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(Ciągła nieporadność, — Gła3̂ ani0 opozjeji. 

Spraw y  b ieżące.)

Przedlitawskie  i węgierskie pisma pół- 
urzędowe stara ją  się wszelkiemi sposobami 
upozorować nieporadność i obawy rządu 
wobec rozwoju wypadków na polu wojny; 
negują wszelkie poprzednie sympatje dla F ra n 
cji, wszelkie ruchy Austrji dyplomatyczne i 
wojskowe — ja k  gdyby to się na co przy
dało W ywody te pólurzędowe bywają cza
sem arcykomicznemi. T w ierdzą  one np., że 
p. Beust z góry przewidział, iż F rancuzi nie 
podołają armiom p rusk im ; jes t  to po prostu 
fałszem, bo odezwa Journ. Off. z d. 8. bm., 
hardzo wyraźnie  daje do poznania, że lir. 
Beust sk łan ia ł się do Francji, co jest wobec 
jego znanej trwoźliwości od r. 186G dowo
dem, że liczył na zwycięztwo Francuzów. 
Inspirowany przez p. Beusta Pester Lloyd, 
p :Bze wprawdzie, że „próżne są krzyki roz
paczy francuzkiej; w Wiedniu i w Peszcie 
nie znajdą odgłosu. Nasz gabinet, który wła- 
śuie usiłuje przekonać Europę,  ̂ że Austrja 
jest  rzetelnie n e u tra ln ą , czyni już do 
syć, jeżeli próby skompromitowania nas 
w B er l in ie , jaką zrobił Journal Offi- 
ciel nie odrzuca stanowczo i nie zadaje 
Francji nowej k lęsk i dyplomatycznej.- — 
Gdyby hr. Beust mógł to uczynić z czystem 
sumieniem, uczyniłby niezawodnie, i nikt nie 
uwierzy zapewnianiom Pester L loyda , chociaż 
je  Stary Frem denblatt powtarza. Tych, k tó 
rzy żądali, aby Austrja wystawiła korpus 
obserwacyjny, wyszydza Pester Lloyd  tem, 
że tym krokiem sciągnietoby sobie Moskwę 
na ka rk ,  że w najlepszym razie Prusy mu
siałyby naprzeciw ustawić 100.000 do 150.000 
wojska, co dla Prus nie byłoby żadnym cię
żarem itd. Ależ nikomu się nie śniło, aby, 
Austrja  tylko korpus 100.000 ustawiała; b y 
łoby to niezawodnie dzieciństwem,_ a partja 
wojskowa, do której pije Pester L loyd, m Y ' 
ślała niezawodnie o kilku  krociach. Jeżeli 
dzisiaj piszą organa półurzędowe, że ton 
Francji byl hałaburdniczym i pyszałkowatym, 
to można setki ustępów z tych samych pism 
przytoczyć, które tak i sam przypisywały 
właśnie Prusom. Ale było to przed zwyeięz- 
twami Prus —  teraz p. Beust z swymi pła
tnymi publicystami tem pokorniej schlebia 
Prusom.

Ho to razy pisały orgaua półurzędowe, 
że Prusy  dążą systematycznie do rozbicia 
A u s tr j i , a Hohenzollerny do upadku Habs
burgów. Nagle udają otuchę, z bardzo liche
go źródła czerpaną. Oto zdaniem ich wojny 
z r. 1866 nie byłoby bez wojny z r. 1859. 
nWielkie to są nauki, dowodzące, że pokój 
Europy nie może być uważany za zapewnio
ny, dopóki zasady praw a nie będą nad wszel
k ą  wątpliwość postawione i przez wszystkie 
państwa i ludy uznane. Dowodzą one, że w 
równowadze europejskiej Austrja jest  czynni
kiem naturalnym i koniecznym, którego s ta
nowiska mocarstwowego nie wolno naruszać 
bez narażania Europy na niebezpieczeństwo 
wojen, których następstw z góry obliczyć n ie
podobna." Słuszne to jest w teorji, ale czy 
Prusy, które nigdy nie oglądały się na pra 
wo, jak  już powiada manifest cesarski do lu 
dów z r. 1866, będą się trzymały tej teorji 
w praktyce, w razie zwyeięztwa, zwłaszcza 
Wobec upadku ducha austrjackieh mężów 
stanu ?

Już  dzisiaj widzi się naw et Nowa Presse, 
przeciwniczka p. Beusta, zniewoloną zaprze
czać pogłosce, jakoby  P rusy  oświadczyły, że 
dopóki p. Beust stoi u steru spraw  zagrani
cznych w Austrji, Prusy nie będą wchodziły 
z Austrją w rokowania dyplomatyczne. Jeśli  
to nie jest  faktem dokonanym, to przecie 
możliwym, skoro mu zaprzeczają, i dowodzi

z jakiemi upokarzającemi pretensjami 
Prusy mogą wystąpić i w ystąp ią  w razie 
ostatecznej wygranej.

O rgana  półurzędowe piszą, że wojna już 
j  8l?kalizowaną, albowiem Prusy  nie po- 

nlp t ą  8oiU8zoika, a zdrowy egoizm wstrzy- 
LJU’ nCi r )a6s.tw a» ktńreby chciały przyjść w 
porno rancjj. Ale ezy£ Z(jr0Wy egoizm nie 
nakazuje tym państwom i nawet ściśle neu
tralnym, a . mianowicie sąsiadce Prus, Au- 
strji, zabezpieczać się z ,Wezasu przed d y k ta 
tu rą  Prus, • J- przed rozbiciem? Ponkw aż
zlokalizowanie wojny jest zapewn;one nj8Zą
dalej te pisma, pozostaje państwom neu tra l
nym  jeszcze tylko zadanie ukrócenia wojny. 
Przeprowadzenie tego zadania toa być m jgja 
Anglii — „ale n ieste ty , podobno jeszcze 
długo potrwa, zanim nastręczy Anglii 
°Wa pomyślna sposobność do pośrednictwa 
pokojowego, o którem wspomina mowa tro 
nowa królowej przy zamknięcia parlamentu".

I tak wszędzie nieporadność, zewsząd 
trwoga. Na cóż się wobec takich wyznań, 
Wobec swej niemocy, sztucznie utworzonej, 
przydały takie np. w y k rz y k n ik i : „Pokój mu
si być trw ałym  i prawdziwym pokojem. Nie 
byłoby nic zgubniejszego dla dobra i pomyśl
ności ludów’, jak  przedłużenie prowizorjum, 
ostatnim pokojem (pragskim ) utworzonego. 
Pokój musi być zaszczytny dla Francji ,  m u
si zadośćuczynić wielkiemu interesowi równo
wagi europejskiej, a le  też i narodowemu dążę- 
niu do jedności wielkiego narodu cywiliza
cyjnego w sercu Europy" (Niemców). Tylko 
nieste ty, m y z ap y tam y : kto wymoże taki po
kój na Prusach , gdy F rancja  będzie wysiloną 
a p ruska  arm ia  i dynastja  zwycięztwem u- 
pojone, i naród niemiecki rozłakomiony ?

W iener Zly. z poniedziałku z wielką u- 
silnością zaprzecza podaniu berlińskiej Post, 
jakoby w skutek ostatnich wypadków na pla 
cu boju, hr. Beust wydal nowy okólnik do 
posłów Austrji przy dworach neutralnych, i 
zwołał do siebie i rzędującycb w Wiedniu 
posłów tych mocarstw, prosząc ich o współ
działanie celem przywrócenia pokoju, że j e 
dnak  otrzymał odpowiedź „nie bardzo pocie
szającą." S ia ry  Frmdbl. zaś pisze :

„Książę Latour d ’Auvergne miał na wy- 
jezdnem do Paryża zbadać usposobienie sfer 
rządowych i przekonać się, że o interwencji 
orężnej Austrja nie myśli, a dyplomatyczną 
uważa za przedwczesną. Mianowicie co do 
interwencji dyplomatycznej, Austina i reszta 
państw neutralnych są jego zdania. Może być 
o niej mowa dopiero po walnej bitwie, a forma 
jej zależy od rezultatu tejże bitwy. Umowy 
między państwami neutralnemi, o których pi
szą niektóre dzienniki, mogły być tylko cał
kiem ogólnikowe. Jak  zwyeięztwa pruskie zu
pełnie zmieniły sytuację, taki i teraz może 
ona się w okamgnieniu zmienić. Co do inter
wencji dyplomatycznej, *bhodzi mianowicie o 
to, które państwo m a ‘ zrobić początek. N aj
właściwszą byłaby do tego Anglia, jako zaj
mująca wobec spraw lądu europejskiego sta
nowisko całkiem objektywne. Z głosów pism, 
stojących z rządami w stosunkach, tyle w y
pływa, że ostateezne zawarcie pokoju, j a k 
kolwiek upragnione, bynajmniej nie nastąpi 
prędko."

Łatw o Ziozumieć, że wobec nieporadno
ści i trwogi gabinetu, uzbrojenia Austrji są 
połowiczne. Niepotrzebnie już nie Wiener Abp. 
ale sama Wiener Ztg. zaprzecza pogłoskom o 
nadzwyczajnych zbrojeniach, a  nawet formal
nych przygotowanieh do wojny. Kto zna tra 
dycje austrjackie, ten wie z góry, że Austrja 
dopiero wledy zacznie się zbroić na serjo, 
kiedy będzie zapóżno, i że koszta obecnego 
połowicznego uzbrajania spadną ciężarem na 
poda tku jących , ale państwu nie przyniosą 
pożytku.

Pogłoski o przesileniach ministerialnych 
nie ustają. W edług jednych chodzi o ustą 
pienie Beusta, według innych p. Potocki 
myśli się podać do dymisji, a  podobno skoń
czy się na p. Petrinie. Pesti Naplo  podnosi, 
że pp. Beust i Andrassy są  z sobą w zu
pełnej zgodzie, a na miejsce Potockiego nie
ma w tej chwili nikogo.

P rzy  nadchodzącej sesji sejmowej rząd 
stara  się różnemi środeezkami zjednać sobie 
przychylność ludów opozycyjnych, które j e 
dnak  nie bardzo podobno skutkują. Słowień- 
eom dano w ykłady  słowieńskie na wszechni
cy gradeekiej w przedmiotach egzaminu s ą 
dowego; p. Grocholskiego wezwano do W ie
dnia; z Bukowiny p rzem szą  p. Pram bergera , 
c. k. dyrektora  dóbr gr. or. funduszu reli
gijnego tamże, dając mu posadę radcy sek
cyjnego w ministerjum finansów, i marszał
kiem sejmu bukowińskiego ma być miano
w any jakiś zaciekły Rumun. Wiernokonsty- 
tucyjnych chce rząd sobie ująć, mianując 
jednego z nieb marszałkiem sejmu styryj- 
kiego, i okólnikiem, k tóry wydał minister 
oświaty i wyznań do namiestników, którego 
glówna_ treść opiewa:

„Należy ubolewać, że przy zakładach 
szkolnych , prowadzonych przez duchowień
stwo, znajdują się jeszcze profesorowie, k tó 
rzy nie złożyli przepisanych egzaminów na
uczycielskich... Gorsze pod względem mate- 
rjalnym położenie profesorów przy gim na
zjach duchownych, ja k  przy świeckich, spra
n ia ,  że można wątpić o ich bezstronności wo
bec uczniów i niepodległości wobec rodzi
ców, i że nawet tu i ówdzie chwytano się 
mniej więcej jawnie zabronionych prawem 
korrepetycyj. To jest w nie najmniejszej czę
ści powodem, że niektóre gimnazja słyną j a 
ko lżejsze i pobłażliwsze. Rząd, jak o  nada
jący  tym gimnazjom prawo wydawania w 
ogóle świadectw publicznie uznawanych, a 
mianowicie odbywania egzaminów dojrzało
ści , winien zatem nalegać na spełnienie 
wszystkich w arunków , pod któremi je 
dynie mogą gimnazja przynosić pożytek, i 
musi ż ą d a ć , aby materjalnc położenie pro
fesorów przy gimnazjach duchownych było 
zabezpieczone, a mianowicie aby nic było 
pośledniejsze od utrzymania reszty członków 
zakonu. Upraszam więc JW . pana, abyś z 
dotyczącemi przełożonemi zakonów zniósł 
się w tej sprawie i zechciał mi przesłać 
pełację, tudzież, czy uie okazuje się 
potrzeba, któremu z tych zakładów szkol
nych odjąć do czasu albo na zawsze prawo 
wydawania świadectw publicznych lub odby
wania popisów dojrzałości, i czy potrzeba 
ludności nakazywałaby w tym razie utworzy i 
szkoły świeckie, z funduszów publicznych U- 
trzy m yw ane,"

Czechów i robotników ma ugłaskać a- 
11 nestja dla przestępstw politycznych. Spra- 
w? robotników, którzy się posuwają do czyn
nego oporu, a w Gracu chcieli nawet uderzyć 
na gmach sądu karnego, przedstawia zwykle 
nasz korespondent wiedeński. Do clfiopów 
słowienskich przemawia cesarz pa audjencji 
zwykle także k ilka słów po słowieńsku.

Czesi, jakkolw iek  ciągle się, trwożą po
stępami Prus, i zostali przez Tyrolczyków 
porzuceni, nie okazują jednak  prawdziwej 
skłonności do pojednania się z A us tr ją ,  jak  
wiemy już Z warunków, przez Pokrok  s ta
wianych. Nowy FrewtdbL podaje szkic odezwy 
wyborczej, k tórą  w imieniu komitetu dekla-

rantów układa Rieger, ale źródło to jest nie
pewne, więc go nie powtarzamy.

N arodn i L is ty  są  przekonane, że jeśli 
wojska napoleońskie nie zdołają pobić armij 
niemieckich, to dokonają tego waleczne za
stępy Francji wolnej.

D. 13. przybył do Wiednia namiestnik 
Czech, hr. Mensdorff. Prokuratorja  w Pradze 
i na  prowincji konfiskuje z wielką skrzętno- 
ścią pisma czeskie.

W  Zagrzebiu usunięto od urzędów dr. 
Berlica, sekretarza przy tabuli septemwiral- 
nej i profesora historji prawa w akademii 
zagrzebskiej.

Francja wobec Polski.
Niezupełnie wyjaśniony stosunek 

Moskwy do państw europejskich, a 
zwłaszcza do Francji, jest przedmiotem 
ogólnego rozbioru, i daje obszerne pole 
do snucia najróżnorodniejszych domy
słów, i. tworzenia fantastycznych kom- 
binacyj. Zastanawianie się nad takowe- 
mi byłoby bezpożytecznem, niemniej 
jednak z powodu ostrzeżeń, jakie nas 
dochodzą, iż Francja za naszą wierną 
jej przyjaźń przysposabia nam przykry 
zawód i rozczarowanie, mamy obowią
zek kilku słowami wypowiedzieć nasze 
zapatrywanie się na stosunek dzisiejszy 
Francji do Polski.

Moskwa zaskoczona nagle wypad
kami europejskiemi, i przeświadczona 
o swej niemocy, uczuła potrzebę dy
plomatycznemu intrygami uwolnić się 
od klęski, jaka ją w razie zamieszania 
się w wojnę czekać musi.

Jak przy każdem wstrząśnieniu 
europejskiem. tak i dziś zaborców na
szych kwestia polska wysoce zaniepo
koiła, zatrwożeni zaś następstwami, ja
kie podjęcie jej wytworzyć musi, prze
ciwko temu zabezpieczyć się widzieli 
oni naj pierwszą potrzebę.

Pokrewni w polityce z sobą, g łó
wni wrogowie nasi a zarówno zainte
resowani w ubezwładnieniu Polski, przed 
rozpoczęciem akcji wojennej porozumieli 
się co do środków uchylenia z porządku 
dziennego sprawy naszej.

Dla Prusaków, którym przypadło 
dziś w udziale zmierzyć się w imię 
zasad polityki zastarzałej z przedstawi
cielką zachodniej cywilizacji, nad in
terwencję czynną Moskwy, wiele ko- 
rzystniejszem przedstawiło się zlokali
zowanie wojny przez utrzymanie na 
stanowisku neutralnem Austrji, a czem 
jednocześnie zamierzono kwestję polską 
usunąć z widowni europejskiej.

Zapobiegliwy Bismark zbierając 
czynniki, mogące zadać postępowi cios 
dotkliwy, w walce Prus z Francją, 
sprzymierzonej Moskwie, nieudolnej do 
prowadzenia boju, ale przyodzianej w 
szaty olbrzyma przyznaczył rolę nad
zorcy nad ofiarami zabiegów prusko- 
moskiewskich, t.j. nad Polską i Austrją, 
które w połączeniu z Francją wydarły
by wszelkie szanse powodzenia władcy 
berlińskiemu. Plan ten pruskiego do
stojnika przy zwyfełej jego zręczności 
powiódł sią wyśmienicie. Moskwa za
powiedzią, iż przyjmie udział w wojnie, 
jeżeli inne jakie mocarstwo wystąpi, 
spowodowała chwiejność Austrji, a tem, 
jak i przyjęciem obowiązków policyj
nych w razie ruchu polskiego w Po- 
znańskiem, słowem oierną interwencją, 
dozwoliła Prusom wyprowadzić całą 
swą armię nad Ren, i tam przeważne- 
mi siłami zadać klęskę Francuzom. 
Dla zupełnego zaś zamaskowania ukła
dów, a tem zapewnienia im większej 
doniosłości, Bismark w porozumieniu 
z petersbnrgskimi dyplomatami uradzili, 
aby niektóre organa moskiewskie, jak 
to one same zeznają —  wbrew opiniom 
kraju —  weszły w ułożoną z góry u- 
tarczkę z pruskimi dziennikami, i sta
nęły po stronie Francji, wygłaszając 
dla niej w zamian odwiecznej niechęci 
Bympatyczne usposobienie. Jak w wielu 
razach, tak i obecnie manewrem wzmian
kowanym udało się Bismarkowi wypro
wadzić rząd franenzki w pole,

Napoleon nie mogąc natchnąć od
wagą wiedeńskich polityków, sądził, iż 
postępuje sobie bardzo dyplomatycznie 
udając wiarę w szczerość moskiewskiej 
neutralności, Dzienniki więc urzędowe 
Francji, będące wyrazem żądań gabine

tu, mile przyjmowały umizgi Moskwy, 
a nadsyłane przez moskiewskich ajen
tów wyciągi z Golom  i Moskiewskich 
Wiadomości komunikowały swemu na

rodowi, Bismark zaś, który niezależnie 
od walki orężnej starał się przygoto
wywać upadek Francji wszelkiemi środ
kami, cieszył się z powodzenia swych 
zamiarów.

Dzienniki niezależne w chwilach 
tak wyjątkowych jak obecne, niechcąc 
niweczyć potrzebnej harmonii, z zapar
ciem się swej dla nas sympatji, sta
rannie unikały podejmowania sprawy pol
skiej, aby tem nie wywoływać rozdra
żnienia Moskwy i tylko faktyczne da
wały od czasu do czasu z kraju na
szego wiadomości. Zaprawdę taka po
stawa Francuzów mogła i musiała po
niekąd nas urazić, a w tem jest źró
dło owej nieufności, jaka w ostatnich 
czasach znajduje już swych przedsta
wicieli.

Wierni w przyjaźni dla Francji 
nie skłamaliśmy jej nigdy, bo w szczę
ściu i nieszczęściu zawsze przy niej są 
nasze sympatje. Przelewając krew na
szą za Francję, zżyliśmy się z nią tak 
dalece, iż dziś każda jej klęska tak 
nas przejmuje, jakby wyłącznie nas do
tyczyła, że z gorączkowym niepokojem 
wyczekujemy wciąż radośnych nowin, 
a lud nasz dziś, mówiąc o niepowodze
niach Francuzów, wyraża się wprost, 
iż „naszych pobitou.

W chwili niepowodzeń Francji, 
gdy różne mocarstwa zadając kłam za
wartym zobowiązaniom, płaszczą się 
przed siłą zwycięzcy, my stoimy za
wsze wiernie nagląc Austrję, ile tylko 
możność pozwala, do łączenia się z Fran
cją i sami wszelką przedstawiamy go
towość do podjęcia walki z ich nie
przyjaciółmi, jeżeli tylko daną nam b ę
dzie gwarancja niepodległości. Osła
bieni niewolą, mamy jednak dość sił 
w razie dostarczenia nam narzędzi do 
walki do stanowczego pokonania na
szych nieprzyjaciół, i dla czegóż więc 
Francja zdaje się zapominać o środ
kach, których użycie świetne musiałoby 
wydać owoce ?

Rozważając zaś owe pytanie, słu
szny żal do Francji nas ogarniać musi. 
To jednak dopiero wynik uczucia,, o- 
bowiązek bowiem nie pozwala, abyśmy 
gdy Francuzi grzeszą nawet przeciwko 
nam, mieli zaniedbywać się w pracy 
narodowej, mieli wątpić w jej po
myślność.

Skazani na trudne doświadczenia 
losu, mieliśmy możność przekonać się, 
iż świat dzisiejszy zbyt jest zmaterjali- 
zowany, aby zrobił coś dla nas z po
czucia prawdy; dziś bowiem własny je
dynie interes jest źródłem wszelkich 
czynów, pamiętajmyż więc, że gdy sil
ni będziemy wewnątrz, wówczas tylko 
o pomoc naszą domagać się będą. A 
więc nie zaniedbujmy się w pracy, 
zdwójmy naBze usiłowania, bo siły na
sze, . właściwie użyte pośród sprzyjają
cych okoliczności, jedynie mogą stano
wić o naszej przyszłości. Przyjaźne zaś 
okoliczności dziś nam przedstawia
ją się.

Francja domaga się posiłków od 
Austrji, wpływajmy więc na decyzję 
rządu austrjackiego, który do dziś 
wbrew interesom krajów, jakiemi kieru
je, wzbrania się do walki wystąpić. 
Rząd francuzki odzywając się do Au
strji wie dobrze, iż bez podjęcia spra
wy polskiej i przy zachowaniu przy- 
jaźnych stosunków z Moskwą, Węgrzy 
ani Polacy popierać rządu austrjackie- 
go nie zechcą, a więc już Francja nie 
zrażając Moskwy, gdy tylko stara się 
a pomoc monarchii austrjacko-węgier- 
skiej jest widocznie, zdecydowaną zer
wać ów obłudny stosunek. Obecnie zatem 
więcej jak kiedykolwiek mamy obowią
zek powtarzać bezustannie wiedeńskim  
mężom Btanu, iż to co dziś jest jeszcze 
dla AuBtrji zbawiennem, to jutro może 
być bezużytccznem, że wreszcie dla 
monarchii Habsburgów, skazanej przez 
Prusy i Moskwę na zagładę, wojna na
tychmiastowa w przymierzu z Francją i 
Polską jest jedyną drogą zbawienia, i 
leży więcej w interesie samej Austrji,

jak naszym . my bowiem już nic stra
cić nie możemy, a będąc nawet przez 
Moskwę zagarnięci, zyskamy o tyle, iż 
jednego tylko wroga mieć będziemy do 
odparcia, gdy Austrja przeciwnie raz 
rozebrana, jako zlepek różnorodnych 
części traci na zawBze podstawy swego 
bytu.

K O RESPO NDENCJE G A Z E T Y  N A R O D O W E J .
P a r y ż  dnia 9. sierpnia.

Kiedy w liście 24. lipca zrobiłem p rzy 
puszczenie, iż Anglia i Moskwa konspirują 
wespół z Prusami przeciw Franeji, lękałem 
s ię ,  abym podejrzeniem tem (które się zre
sztą opierało na mniej więcej znanych w szy 
stkim machinacjach rzeczonych mocarstw), 
nie za nadto  się zahazardow ał.

Dzisiaj wątpić o tem, byłoby lekkomyśl
nością. Kiedy bowiem m ocarstwa rzeczone 
udaną medjacją, in trygą, pogróżkami, obie
tnicami wstrzymywały rząd francuzki od roz
poczęcia kroków nieprzyjacielskich, Prasy  
tymczasem skoncentrowały 9 kroć stotysięey 
wojska, któremi teraz granice Francji  naje
chały. Jestto fakt oczywisty, k tó ry  każdy 
człowiek, bezstronnie na rzeczy zapatrujący 
się, musi skonstatować, a k tóry dowodzoną 
przezemnie od la t  sześciu tcorję moskiewsko- 
slowiańskiej i prusko-niemieckiej aglomeracji 
uwydatnia  ostatecznie.

Francja , po częściowych porażkach pod 
Wcisscnburgiem i Forbachem i po przegranej 
marszałka Mac-Mahona pod Reichshoffen, 
spostrzegła się dopiero, że Prusaków zdm u
chnąć łatwo nie można, i że, aby zwyciężyć 
nieprzyjaciela, potrzeba jej wytężyć siły swoje 
na serjo. Uzbrojenie całego kraju, przyspie
szone fortyfikowanie Paryża, zwołanie Izb, 
wytężenia tego są dowodem. I  dla tego to 
nie wątpię ani na chwilę, że doznane klęski 
wkrótce będą zgładzone świetnem nad P ru 
sakami zwycięztwem. Niepokoi mię tylko P a 
ryż, gęsto Prusakami naszpikowany, k tóry  nad 
potrzebę wykrzykuje, lecz bardzo mało d la  
ratowania kraju dotąd uczynił. Przykro  b o 
wiem widzieć, żc biura zapisu ochotników są 
prawic próżne, gdy na ufieach, a w tej chwili 
w okolicach Ciała prawodawczego, sto tysięcy 
ludzi wrzeszczy: „broni! broni!" G dyby to  
odemnie zależało, nie zawahałbym się ani na 
chwilę ścisnąć tych blagierów i k rzykaczy 
wojskiem, zdolnych do noszenia broni zapro
wadzić do biur rekrutacyjnych, kazać zapisać 
się i wyprawić natychmiast do czynnej armii, 
gdzie żądaną broń dostaną bez żadnego nie
bezpieczeństwa.

W tej chwili senat i Ciało prawodawcze 
odbywają swoje posiedzenia. Zdawałoby się 
że narady reprezentantów kra ju  powinne 
wzbudzić więcej ufności, spokoju. Tymczasem 
zaś wielkie administracje finansowe zaopa
trują się w straż bataljonów gwardji narodowej. 
To bardzo zły znak. Że ministerjum padnie, 
to kwestji nic ulega. Daj Boże, aby przyszli 
ministrowie więcej trochę mieli powagi, i 
ażeby Paryż  uspokoić, inb nawet nśmierzyć, 
g dyby  tego była potrzeba, łacno potrafili.

Nasza Polonia zaciąga się setkami do 
ambulansów, do legij zagranicznych, lub g w ar
dji narodowej paryzkiej S łnga wasz z  uw a
gi na slaby stan zdrowia, należy, do ty  eh o- 
statnich, kwestja ty lko  czy podanie moje bę
dzie uwzględnionem , gdyż o naturalizacji 
nigdy nic myślałem

1U. sierpnia.
Ministrowie otrzymali d y m is ję , do u- 

tworzenia nowego ministerjum powołany zo
stał przez ces. regen tkę  jenera ł Palikao. B ę 
dzie to więc rząd , odpowiedni potrzebie chw i
li czyli wojenny. Tem lep ie j! Może to po
wstrzym a zapędy republikanów, którzy przy 
tej zręczności, swoją chcą usmażyć pieczeń, 
a  z  k tó rych  w jeden ultra-demokratyezny zapale 
posunął się wczoraj w Izbie prawodawczej 
do czynnego zelżenia jednego z ministrów.

Zanim ten list skończę, zapewne skład 
nowego ministejum będzie jnż znanym, bo 
k ryzys długą być nie powinna w  dzisiej
szych zwłaszcza okolicznościach. Tymczasem 
zaś pozwólcie i m n’e złożyć cześć uwielbie
nia armii francuzkiej, której nawet książę 
pruski takąż  cześć oddał na polach Wissen- 
burga i Rcichshoffena. Armia m arsza łka  Mac- 
Mahona sk ład a ła  się pod Reiehshoffen z 33 
tysięcy żołnierza i pobiła na  głowę pierwsze 
50,000 armii p ru sk ie j . potem odparła  zw y
cięsko drugie 50,000 i dopiero pokonaną zo
stała przez trzecie tyleż z dołączeziem je- 
szeze rozbitków po dwóch pierwszych. „To 
n ie ludz ie ,  ale lw y!"  tak  miał powiedzieć 
książę pruski, i d latego pomimo trzech zwy- 
cięztw, arm ia  p ruska  nie śmie naprzód się 
posuwać. W calehy  mnie to nie zdziwiło, gdy 
byśmy się dowiedzieli, że przez agentów swo
ich Moskwę., Anglię i A m erykę, król prnski 
stara  się zaw rzeć pokój za  najmniejsze ze 
s trony Franc ji  ustępstwa. Ale mu to się nie 
uda...

Dziś F rancja  zawrzeć pokój może tylko 
gdzieś daleko w Niemczech, i to pod bardzo 
uciążliwemi dla P rus  warunkami.

Marszałek Bazaine dostał główne dow ó
dztwo nad eałą  armią. Jenerałowi Frossard 
korpns odjęto i oddano jenerałowi dywizji de 
Caen. Cesarz zostaje p rzy a rm i i ,  bo miał 
p rzy rzec : „że do P a ry ża  wróci zwycięzcą al 
bo nieżywym “



Fryburg, Szwajcarja.
Szwajcarja postanowiła zachować neu

tralność, i z bronią w ręku tejże dziś pilnuje; 
ca la  zdrowa część narodu jest jak  to mówią 
n a  pikiecie, i zawsze gotowa do wyruszenia 
za danym  rozkazem. Spotkania się z ofice
ram i i małerai oddziałkami francuzkiemi 
miały już miejsce, ale jak  rozpoczęły się n- 
ściśuieniem ręk i ,  tak samo też się i zawsze 
z ak o ń czy ły ,— inaczej rzecz się miała, skoro 
raz oficer praski robiąc rekonesans, przekro
czył granicę, bo przestrzeżony, żc przeszedł 
na neutralne terytorjum, odpowiedział s trza
łami — szczęściem nikogo nie ranił. Gazety 
francuzkie podjęły fakt ten, aby wykazać, 
czego się może Szwajcarja spodziewać, gdy 
Prusacy górę wezmą.

Zapytacie mnie zapewne, jak ie  jest u- 
sposobienie Szwajcarów, i z kim trzym ają?  
Na to odpowiedzieć stanowcio trudno. Jednak  
o ile mi się słyszeć dało ,  Niemcy trzymają

Prusakiem, a Francuzi za Napoleonem. 
Przytoczę wam tu dw a fakta.

W Żury obu kilkudziesięciu, podobno do 
50 uczniów opuściło politechnikę udając się 
jako oi-hotnicy do wojska pruskiego. Przed 
wyruszeniem złożyli petycję , aby w ykład 
nauk przez czas ich nieobecności był w strzy
m any; ale zarząd szkolny odpowiedział, że 
„politechnika jest zakładem szw ajcarskim , a 
nie niemieckim*, i prośbę ich odrzucił.

Podczas mego pobytu w Iutcrlackcn, 
p ‘crw»ze wiadomości o w  juie nadeszły; w 
mieście pełno by!o Niemców, to też w r e 
sursie gazety francuzkie były zawsze podar
te tak  żc ich czytać nie można było. W ła
ściciele hotelów jednomyślnie prawic byli za 
P ru-akam i

Po nieszczęsnej bitwie pod W orms, w 
Neuehatehi, banda Niemców ze sztandarem 
pruskim  na czele obchodziła po muście  zc 
śpiewami i ok zykami na cześć króla, daw ne
go ich pana. Rząd k . in tm a lny  pozwolił się 
wykrzyczeć i popić w końcn, lecz osoby po
lecił z oo otować i jako  ludziom niebezpie
cznym  każdemu nazajutrz dal 3 ludzi zbrój 
nych na kwaterę  i do żywienia.

Kanton F ryburgsk i ,  Neuchatelski, B izy-  
lejski, W aa d są nadi r sympatyczne dla F ra n 
cji, każdą przegra nę Irhneu/.ó  v  cważłjłę j a k 
by swoją osobistą klęskę. W ją tek  stanowią 
Niemcy tu zamieszkali, k tó izy  tu przybyli 
goli, a  teraz obfitują we wszystko ; nie m o
g ą  oni jednak  przyw yknąć do w. Inej Szwaj- 
carji i woleliby kajdany  byle niemieckie.

W przeszłym tygodniu była tn trupa  mu 
zykantów ze Sztuttgardu, grali nie żle, koło 
godziny 10. wieczorem, kilku  młodych ludzi 
weszło do tej piwiarni i zażądali, aby zagra
no im Marsyliankę. Lubo nie ochotnie, jednak  
zagrzano takową, wówczas młodzież zaczęła 
śpiewać i pomimo spóźnionej pory w k ilka  
minut przyszło z miasta 500  osób do akom 
paniamentu,

W kautonie Neuehatelskim przyjętym  zo
stał projekt Rady stanu, zupełnego oddziele
nia  spraw kościoła od państwa.

Z powodn wojny R ada połączona szwaj
carska  (Narodowa i Stanów Standerath) u- 
chwaliła k red y t  nieograniczony dla związko
wej R ady  Stann.

Najważniejszą zmową z istniejących do 
tąd w Szwajcarji jest panująca obecnie z m o 
w a  b a n k i e r ó w .  Panowie bankierzy za
mknęli banki zupełnie i nikomu, nawet na 
najpewniej-ze zaręczenia daw ać pieniędzy nie 
chcą. Na to rządy K antonałuc: Berna, Solury, 
Argau i wiejski kanton Bale (Liectal) zade
cydowały lieclitsitilstand, tj. powstrzymanie 
wszelkich akcyj p ra w n y c h , które  nie mają 
charakteru czysto zach .wawezego.

Gazety zarzucają bankierom niepatrjo- 
tyzm, ale oui są na to głusi.

Mnóstwo ludzi z Alzacji ncieka do Ba
zylei zabierając z sobą rodzinę i eo mają n a j
droższego; narzekają oni, że kraj cały jest 
ua łasce wroga, k tóry  burzy, rabuje i pali 
podczas swego przechoda.

Kronika wojenna.
R i t i r a  p o d  l Y d r t h .  Oficjalno p ru 

sk ie  spraw ozttanie.
W Cr t b d. 7. sierpnia.

T rzecia  a rm ia  stoczyła wczoraj z nie
przyjacielem drugi bój, gorętszy i krwawszy 
ale bardziej świetny i stanowczy pod wzglę
dem rezultatów od pierwszego. Wszystkie 
wieści, które nadesziy d. 8. sierpnia zga
dzały się na to, że marszałek Mac Mahoń 
wszystkie siły koncentruje na wzgórzach na 
wschód od V\ drth , i że wzmacnia się posił
kam i nadehodzącemi koleją. Postanowiono 
zatem diwniej już obmyślaną zmianę frontu 
w ykonać d. G. sierpnia. W skutek tej zmia
ny 2. bawarski i 5. p ruski korpus zoctały 
na stanowisku swojem pod L-mhaeb i 
Preu ehdurf , kiedy 11. korpus pruski zro
bił mały zwrot w pr.iwo i wysłał forpoczty 
swoje pod Saner, pierwszy zaś bawarski 
korpus w yruszył ku Lobsann i L nip< rtsiocb 
Dywizja kawaierji  została pod 8  hoaburgicm, 
oliiócoua frontem n i  zach ó d , korpus Wor
dem iąuszt row ał do Reinierswillcr , a  for- 
poczty aż do I -ÓW II iggn.iti.

Piaty korprs wici-zorein 5 sierpnia wy
sunął lórpoiziy swoje z biw.tku p d 1'rc-nsi li- 
d -r t  ni aż na wzgórze na w -rhódod W ort li. 
Z tamtej strony S.aaer widzi in > w nocy 
liczne i gni-k,i nie] r. i j.ieo Nkic., francuskie 
i ‘;rpoezty stały na za <*h(V! od" Sjauer między 

iirtli i Guustelt. Z początkiem dni i r.izpo- 
c/.ęly s;ę umie ut oczki f. rpucztowc , któro 
sp.-wodowały przednie straże p rusk ie  da w y
słania ba tal tono pod Wij.tli.

0  godzinie 8 zauważano silny eg  i*u na 
prawem skr/.ydie. gdzie stały wojska bawar
skie. T.i ok ołiczfi śe , r \vn e j , k i ogień 
nieprzyjacielski skier wany do \vort ■ lT> ły 
powodem, że Calą e i t .  lerję piątego .korpusu 
wyciągnięto do d i i . I - m a  mi wzgórza na 
Wi-cli- d od Worth , ażeby zasiani t  Bawar- 
C/.ęków. Piąty korpus otrzymał rozkaz za- 
pizestania u tarczek, p. nieważ bitwę potrze 
ba było rozpocząć dopiera ,.-o 'zmianie fromu 
i zgromadzeniu wszyM.kirU wojsk. Z drugi - 
go korpusu bawatakiego Ii.4ttL.ana, czwarta

dywizja Bothmera na siiny ogień forpoeztów 
pod W brth , wyruszyła z pod Lembach i na 
Mattstall i Langensulzbach po gorącem boju 
dotarła do F iG schw ilk r ,  gdzie s;ę rozwinęła  
frontem ku południowi

Około 10%  godziny otrzymała ona fa ł 
szywym sposobem rozkaz zawieszenia p o 
tyczki i dlatego cofnęła się do Langen-Salz- 
baeli. J ak  tylko więc nieprzyjaciel nezuł się 
swobodnym na lewem skrzydle , obrócił z a 
raz z wielką energią  wszystkie siły swoje na 
p :ąfy korpus pod Worth. Bezustannie n ad 
chodziły p o s i łk i , sprowadzane koleją że
lazną. T a  wiadomość i okoliczność, że jnż o 
11. przed południem marsz 11. korpusu na 
Gunsta.it s tawał się widocznym, spowodo
wały piąty korpus do natychmiastowego na
padu , ażeby o ile można przed zupełną 
koneenlracją pobić nieprzyjaciela.

Naprzód defilowała 20. b rygada  przez 
W brth , i ndała sic w kierunku do Elsoss- 
hausen i F rb ic h w i l l t r , za nią szła natych
miast 19. brygada. Francuzi opierali się z 
nadzwyczajną wytrwałością, ich egień dz ia 
łał niszcząco t a k . że dziesiątej dywizji mi
mo wszelkiej waleczności wojsk nie udało 
pię przełamać oporu. Więc i dzipwiąta dy 
w izji wyruszyła za dziesią tą , tak  żc cały 
piąty korpus wplątany był w nadzwyczaj 
npurny bój na przeciwko wzgórz na za 
chód leżących od WOrth

W ydano zatem rozkaz o godzinie 2. z 
po łu d n ia ,  aby pierwszy korpus baw arsk i ,  
zostawiwszy dywizję w rozerwie co szybciej 
przyspieszał marszu na L bsann i Luigorls- 
l.jch i z -jął pozycję pomiędzy drugim kor- 
ruisem bawarskim pod L mgcn-Sul/baeh i 
5 pruskim pod W tirth , podcz-is gdy  1 ' .  kor
pusowi pru-kiemu nakazano energicznie wy
ruszyć. mimo Elsasshauscn i Nicdcrwald ku 
ku F iosehw iller ,  v. irtembergską dywizję 
korpnsn W crJe ra  skierowano na Gun^tatt i 
kazano jej podążać za 11. korpusem przez 
rzekę Sam-r. Bodeńska dywizja winna była 
zostać w Surbourgu.

O 2->dz. 2 wybuchła w alka  najgorętsza 
na całej linii. 5 korpus wałczył pod Worth, 
11 na wys kości Elsasshauscn. Nieprzyja
ciel stawi d  w silnej pozycji pod Frbsehwiiler 
i na sąsiednich wzgórzach nadzwyczaj za
wzięty opór Pierwszy korpns bawarski p rzy 
był do Gersdorf. ale nie angażował się zby
tnio. Drugi korpus bawarski uznał za po
trzebne zluzować dywizją W althera , w ycień
czone w gorącej walce porannej wojsko z 
dywizji Bothmer. Dywizją Bothmer tr-tąpiła 
więc. a b rygada  Schleieh z dywizji W alther 
ruszy ła  naprzód ku Langen-Sulzbach.

O godzinie 2 wydano też rozkazy, aby 
dywizja w tlrtembergska skierowała  p chód 
przez Ebcrsbach na Reichsh ffen ku linii od
wrotu nieprzyjaciela, i aby 1 korpns b aw ar
ski natychmiast szedł do a taku dla w yparcia  
n ieprzyjaciela z jego pozycji pod FrSschwil- 
ler i sąsiednich wzgórz winnych. Między go
dziną 2 a 3 w ykonał nieprzyjaciel z świe- 
żemi zawsze siłami a  z wielką energ ią  i 
braw urą  k i lka  uderzeń zaczepnych na 5 i 11 
korpns, które to korpusy odbiły te a tak i z 
podziwicnia godnem męztwem. W alka  5 i 11 
korpusu przeciwko wzgórzom winnym pod 
FrSschwil D r i o sam ą tę wieś ustała na 
chwilę (tj. Francuzi odpędzili 5 i 11 korpus 
Niemców; p r ) ,  aż nakonicc z św ietną bra
wurą przez 1 bawarski korpus od Gersdorf 
i 1 wtirtembergską brygadę na krańcu lewe
go sk rzyd ła  od E berbach  w ykonauy a tak , 
rozstrzygnął los bitwy.

Francuzi wykonali oprócz tego wielką 
szarżę kawaierji przeciwko 5 i 11 korpusowi, 
mianowicie zaś przeciwko ich artylerji. Z zu
pełnym spokojem odbiły ten a tak  nasze woj
ska, ar ty lcrja  wytrzymała na miejscu ciągle 
strzelając i zadała nieprzyjacielowi wielkie 
szkody. Po nieudanin się działań zaczepnych 
opuścił nieprzyjaciel o g.nizinie 4  FrOschwil- 
łer i w kicrunkn zachodnim zaczął się cofać 
przez góry ku Biisch. Jazda  wszystkich kor
pusów naszych ścigała go natychmiast.

Ponieważ nie można było przewidzieć, 
czy kawnlcrja  da się nż.yć z powodu nieró 
wmości terenu, pozostawiono ją  od 5. w- pią
tek  pod Schoncnbergiem. O godzinie ' /  4  o- 
trzym ala ona rozkaz natychmiast wyruszyć 
ku Guustctt. aby rano w u ie iz ie lę  (więc nie 
n a ty ch m ias t ; p. r )  o świcie przedsięwziąć 
energiczne ściganie nieprzyjaciela w kierunku 
na Iugweiller i Brustwiller W ięc od dziś ra 
na są zajęte wszystkie drogi leżące w s tro 
nie, k tórędy cofa się nieprzyjaciel kawaler ą 
ścigającą go z całą energią. W szystkie woj
ska, które brały udział w walce, b iwakowały  
na placu boju, dywizja kawaierji pod Gun- 
statr, badeńska  dywizja  p d Surbourgiem.

Pruskie ,  bawarskie  i wiirtcmbergskio 
wojska biły się z świetną ł r i w n r ą  i w y 
trwałością. S tra ty  nasze są w ie lk ie ,  lecz do 
tej chwili nic d u lz ą  się jeszcze dokładnie  
obliczvć (s/c!). Jenerał Bose jest ciężko ran 
ny. Trofeami dni,i są dwa orły, około 30 
dział, sześć kartaczownic i ó 000 nierannych 
jeńców.

Zc s trony ' francuskiej walczył cały 1. 
korpus jako  też 2. i 3. dywizja G. koroii-u. 
Pojmaliśmy j ńc>w prawie ze wszystkich 
p i l ików p i echo ty ,  a oprócz tego z 4  i 5  puł
ku dragonów.

E i t i r a  p o d  W e i s s a m i * e r g i e m .
Dzienniki niemieckie | o taty i omlają 

caigle mnói -iwo prywatnych _ korospoudoneyj 
o b tjyie wci.sscobiugskicj. Z jednak ki vo- 
Spnudi-11 ej te nic Thm zupełnego obrazu 
bitwy, bo ni-eiiic są dorywczo, pml be/.po- 
i r  • dniem w r  ż- i r c n i , z.l,imamy «ię-- ro/j ro 
szone po odd'.iclu t li doniesieni mli szczegóły 
w jeden mniej więcej kompletny obraz 
bitwy.

Wcissenlnirg leży w równinie nadreń  
sluej u stóp Niższych Wogoiów. Wal i rów 
otacza je do koła,, j ' s t  to dawniejsza forty
fikacja jeszcze z 18 wieku. Z., m-asteni n i  
p łudniowsiłiód ciągnie się p<*iv<> wzgórz 
mewysokicli , kt< rycli szczyt nazywa się 
Gnisbergiem. Tam  właśnie ufnit\fiiiuwali się 
turkosy, którzy tak drogo pot m SpŁealnii 
Niemcom zwycięztwo. W samem mieście i 
na  Gaisbcrgu nio było więcej Frr.neuzów

nad  dziesięć tysięcy. Były to trzy pułki 
piechoty, ba t  .lion strzelców pieszych i pułk 
strzelców konnych.

Południowa armia niemiecka w sile o- 
koło 80 tysięcy zbliżała się ku W eissenbur- 
gowi z północy. W W eissenburgu nic o tem 
nie wiedziano. Po nocy dusznej i ciężkiej, 
która  się ulewnym deszczem zakończyła, 
wyszedł świt blady i oświecił długie kolu
m ny niemieckiego w o jsk a . skradającego się 
cichaczem pod miasto. Byli t )  Bawarowie, 
t tórzy mieli uderzyć we flanki malej arm i 
franenskiej. Zagrzmiały działa i pierwsze 
bomby, które  padły do m iasta , przyniosły z 
sobą wieść o nieprzyjacielu. Uderzono na alarm; 
po chwili miasto stanęło w płomieniach. A tak 
Niemców, ufnych w swoje sity kiłkakroć 
przewyższające nieprzyjaciela, był silny. — 
Wtargnęli do miasta, i rozpoczął się krwawy 
bói ręezny. Po dwugodzinnej zaciętej walce 
rozbiega się wieść, że jenerał D >uay, główny 
dowódca dywizji franenzkiej zabity od kuli 
armatniej. Francuzi opuszczają ulice i zam y
ka ją  się w domach, zkąd  przez okna jeszcze 
strzelają.

Nareszcie miasto zdobyte, trupy i ranni 
zalegają ulice, krew rynsztokami sjdywa, a 
jakby  dla kompletnego widoku zniszczenia, 
dymią się jeszcze zgorzeliska domów. Resztki 
Francuzów cofnęły się. Weissenburg zdobyty, 
ale na Gaisbcrgu os/ańcowani Turkosy ocze
kują jeszcze na nieprzyjaciela K ilkakrotny 
a tak  nie mógł złamać lej dzikiej ale w ale
cznej g . r s tk i  D ipicro nowe posiłki pruskie 
przechyliły szalę zwycięztwa. G.iisberg zdo
byty, i znów się rozpoczyna krwawy bój r ę 
czny. Turkosi rzucają się z nożami i przy
gotowują śmiertelną pościel dla siebie % li
cznych trapów niei rzyjucielskich. Przy Niem
cach został ty tu ł z wy cię z I w; i. ale  opłacili 
go ogromnemi stratami, mieli tam bowiem 
około 7 /0 0  zabitych i rannych.

J e s z c z e  o  b i t w i e  p o d  W t i s s e n -  
b u r g i e m .  „Lc couricr du B .s-Rlfiu11 tak  pi
s /e  0 nici według listu otrzymanego z Hage- 
n ;n  z d. 5. s ierpnia: „Pogłoski kbire wczo
raj po Sirassbcrgu obiegały, a mnie spowo
dowały do pospiesznego wyjazdu do Hago
na u, sprawdziły cię aż nadto. Niestety, arm ia 
nasza (M ic-Mahonsj, powiedzmy z góry, jest 
przez przemogająćą silę :• niszczona, O.śin do 
d/.iosięć tysięcy naszej armii walczyło przez 
G godzin przeciw 80 może 100 tysiącom nie
przyjaciół.

Pułki liniowe 74 i 50, IG batalion strzel
ców pieszych, pułk. turkosów i pułk strzel
ców konnych obozowały przeszłej nocy w o- 
kolicy Weissenburga. Patrole k.t granicy w y
syłane, nie dostrzegły nigdzie nieprzyjaciela, 
nie liczono wcale na bitwę. Dziś rano, o świ
cie zagrzmiała silna kanonada, a armia nie
miecka, niezliczone masy piechoty, konnicy i 
artylerji pokazały się ua wzgórzach niedaleko 
Sehwcigen pierwszej wsi bawarskiej od g ra 
nicy, i na przyległych pagórkach. Pierwsze 
bomby wpadają do Weissenburga, gdzie za
raz zapaliły koszary, a potem i iune budynki

Pnlk piąty był właśnie zajęty gotowa
niem śniadania, gdy Kule zaczęły padać do 
jago obozu. Jenerał Douay, dowódzca dyw i
zji dał rozkaz do pochodu, żołnierze zosta
wiają wszystkie przybory, zrzucają tornistry, 
które właśnie przypasywać mieli, i rzucają 
się naprzód. Francuzi mieli tylko 3 działa, 
nieprzyjaciel miał do rozporządzenia s tra 
szliwą artylerię, która  rzucała bomby i g ra 
naty  w nasze szeregi. Nasi żołnierze sznkali 
zakrytego stanowiska za nie! tóromi folwar- 
cznemi zabudów niami w bliskości Wcissen- 
borga, nic niedługo wypędziły ich z tam tąd 
działa. T urkosy  bili się jak  lwy, rzucili się 
na nieprzyjaciela z bagnetem w rę k n ,  ale 
zostali sknrtaezowani.

Również i dwa pułki liniowe dokazy
w ały  cudów waleczności; tak  w oficerach 
jak żołnierzach ciężkie poniosły straty .

W teni okropna wiadomość przeraża 
wojsko; jenerał Dou.ti padl od granatu, j e 
nerał Montmarie raimy'. Niemcy strzelali bez
ustannie z licznych dz ał na nasze wojska, 
na  domy i podwórza, i obrócili w perzynę 
wszystko, j a k  daleko ich kule sięgały.

W  czasie pot czki nadjechał k< leją że
lazną oddział piechoty, nie wiedzący o ni- 
cr.em, w zamiarze przyłączenia się do sw e
go pulkn. Zatrzymują pociąg w Hiiuspitch, 
linsi żołnierze wyskakują  z wagonów, nabi
ja ją  ł roń i rzucają się w walkę. T rw ała  ona 
do 2 god/ioy, walka jednego przeciwko dzic- 
się-iu! Nareszcie cofnęli się Francuzi przez 
z rośle i winnice, ścigani jeszcze w edwro 
cie przez n ieprzyciekkie  karlaczc.

Turkosy byli już w posiadaniu ośmiu 
nieprzyjHciel-ktch dzid . które  in: wprawd ie 
po zaciętej walec < dehrano, a le  w w aL e  tej 
zniszczyli połowę pułku pruskich huzarów. 
Nie by ło czasu zabierać broni ani namiot w ,  
a nawet rannych musiano w części ua placu 
bitwy pozostawić.

Przybyłem do H igenau  o godzinie 8 
wieczorem. Po ulicach rozmawiały liczne gro
mady ludzi w wiclkiem rozdrażnieniu umy
słów o zaszłych wypadkach. W tem rozwija 
się smutne widowisko: długie szeregi wozów, 
zaprzężona eh jedne wolami, drugie końmi, na 
nieli różne sprzę!y i pośeiel, a  pomiędzy tc- 
mi mężczyźni, kobiety, dzieci, p łac/ąc  i na
rzekając. Byli to mi nzkeńcy wsi Riedselz, 
S'diii mnhurg i przy ległych miejscowości, k tó 
rzy przed meprzyj.aeii lskimi hufcami uciekali. 
Z - trzy nie li sic. na ulicy pod drzewami, a t łu -  
liiv wnet sio około nich zebr !y. Biedni ci 
wluśęi nie plnksii, w.rnin-<żnjąo sobie, że 
wszystkie ich w-ie sto-ą w płomieniach.

NareszcD weszli hr mią wcisscni»urg«Uą 
żołnierze n i«zvch pułków, k te ,-e wytrzymały 
ni: r/iwira walkę dzisicjsui; szli su iitni, 'znu
żeni, opłakując w-.il/.a i towarzysz-'w broni. 
Mówiłem zc czterdziestu albo pięćdziesięciu 
żołnierzami, ;i wszyscy powiadali, żc walka 
był.a niemożliwa. Wszi.scy zapewniali, że 
gdyby ich było choć 20.000 ty lko to byliby 
(.. parli nieprzyjaciela, gdyż hufce ich, clmó 
slahe wstrzymywały go po kilka razy7. P e 
wien foldweboł od linii opowiedzi ił mi prze 
bieg bitwy, tak jak  wyżej podałem. Nadeszli 
ranni, podpierając się na »wej broni. Jeden

turkos pokazywał nam swoje ramię przeszyte 
bagnetem, inny niósł szablę swego poległego 
obok niego kapitana, całując broń swego n ie 
szczęśliwego dowóuzcy...

Wszystko to sprawiło smutne, a w ic i s z y  
nocy przerażające wrażenie. O godzi uje 11 
nadcs/.ł)r wozy z rannymi, których nmieszcuo- 
no w lazaretach potowych, a około p4łi»cy 
spotykałem jeszcze siostry miłosierdzia, pefne 
poświęcenia, biegnące przez ulice, aby w y
szukać dla chorych środków, przynoszących 
ulgę i pokrzepienie.

O 1 godzinie uderzono w bębny na nli- 
c.ach w H ig e n a u ; zwołano straż ogniową i 
wysłano ją  na drogi, aby  pozbierała rannych
1 była pomocną przy grzebaniu poległych.

Spisałem obraz bitwy podług jednozgo- 
dnego opowiadania wielu żołnierzy. Gdyby 
się do niego miały zakraść jak ie  niedokła
dności, to proszę wytłumaczyć je stanem roz
drażnienia umysłu opowiadających i wzrusze
niem bardzo naturalncm, opisującego tak  bo
lesne wypadki.

O  k o s i t n e h  wojny związkowej a r 
mii tak  pisze korespondent. Tage»pres*y z Mo
nachium : Dowiedziałem się kil ta  bliższych 
szczegółów o kosztach obecnej wojny. P ru 
ska armi i (nie licząc zapewne utrzymania 
fortec i t. p.) potrzebuje dla swego utrzyma 
nia dziennie 2 t / ,  miliona guldenów, na p ;- 
krycie czego oprócz znanych już pożyczek 
służy 30 milit uów zap isowej g tówki. Na 
arm ię baSmrską licz.ą dziennie 250000  z ł r , 
eo ma się ;k Urywać z funduszu kolei żela
zu : eh (7 <n lionów) i pożyczki bankowej
2 500.000 złr. Na brakującą sumę, jak  wia- 
doiiio, przeznaczono pożyczkę 18 milionów, 
ty 1 o. ź,e ta  poifyczka jakoś nie może przyjść 
do skutku, p niewąż n ik t  nie ma pieniędzy 
pod ręką. Dla .ego też wysłano pana L>b 
kow tza, prezesa komisji amortyzacyjnej de. 
Berlina w celu t r a ł o w a n i a  z tam tejszear  
potęgami f in a n so ^m i.•K o resp o n d en t  z K-u ls 
rnhe do tejże gazety  pisze: Muszę nadm ie
nić o pogłosce, która  obiega między badeń- 
skicmi w ojskam i, mianowicie, że w razie 
szc ę iliwego (dln Niemiec* rozumie się) ukoń
czenia wojny obecnej, Badeńskie ma być 
rozszerz nie po za Ren i objąć Alzację. Nie 
wiem, dodaje korespondent, czy ió będzie 
wiclkiem szczęściem dla Bad en u, bo sądząc 
w. d lng dzisiejszego usposobienia ludności. 
W ie D i książę nie miałby zbyt wiernych 
poddanych po tamtej strome Renu.

L i s t  k s i ę c i a  d e  J o i u r i l l c .  Indi- 
fjiiAdWsel B-dya j i isze : Wiel i dzienników pu 
blikowało niedokładny teks t  listu księcia de 
Joinvillc do francuskiego ministra marynarki 
Rigault do Genouilly. Oto jest p raw dziw a 
treść tego listn: „Wobec niebezpieczeństwa, 
jakie  zagraża mojej ojczyźnie, żądam od ce
sa rz a ,  ażeby mię przyjął do a rm ii czynnej 
w jakim kolwiek bądź stopniu wojskowym, 
a od mego starego kolegi żądam poparcia.“

O pieknu  papieża. Z Rzymu 15. 
sierpnia p i s z ą : Poseł pruski wręczył pap ie
żowi list króla pruskiego - -  miał już dw a 
razy audjencję. Papież powiedział : w cza
sach ucisku zsyła Bóg pomoc z strony naj
mniej sp o d z iew an ej .

Z teatru wojny.
XVI.

Obrzydliwy jes t  widok patrzeć, jak  m  
pierwszy odgłos niepowodzeń NnpoU°n;i. pań
stwa i narody, dzienniki i opinia, tak j e 
szcze niedawno sympatyzujące z Francją, n a 
raz upadły na duchu i nuż sr.Dniać się ku 
tym, których przed tygodniem za nic prawie 
mieli.

U nas dzięki B g u  tego jeszcze nie ma 
i nie pojawi się nigdy. Publiczność jest t r o 
chę zdetonowaną i hic więcej. Ale i to prze
chodzi i zaczyna zw iększą  nadzieją w przy 
szł >ść p >g’ądać. I  rzecz ■ wiście nic mamy tak 
bardzo czego się obawiać. Francja nic przestała 
być Fraucją  a "strata 20,000 żołnierze, tam 
gdzie w grę wchodzą miliony wojska, nic 
nie znaczy.

Jednakże  tc s tra ty  francuzkie nie były 
tak  straszne, gdy widzimy, że d piero w o*m 
dni po dniu 6. b. m.. to jest w 8 dni P° ^ 'v!; 
z a d z i w i a j ą c o  s ł a w n y c h ,  jak się wy
rażają niemieckie dzienniki ( 4  lub 5 Niem
ców było na jednego Francuza!). armia pru
ska  odważyła się zaczepić tylną slraż armii 
franenzkiej, cofającej się um ślme za Mozcl- 
lę. Przepraw a za rzekę wobec nieprzjj mie
lą, upojonego zwycięstwem (bo naturalnie 
prn my jenerałowie postur di się przedstawić 
żołnierzom bitwy z pod WGrth i Forbacłi jako 
coś nadzwyczajnego), n,c jest rzeczą ła tw ą  
Zdawałoby się w ięc, że korzystając z tej o- 
koliczności Prusacy powinni byli vadać F ra n 
cuzom dotkliwy c ios; stało się jednak  ina
czej. Prusacy uderzyli dwoma korpnsam^ P o 
ważająca siłą onegdaj, lecz byli pobici, od
parci z ogromną s tra tą  i i Francuzi przeszli 
bez szwanku.

Telegramy donoszą n«m o posuwanin się 
wojsk następcy tronu z Nancy przez Toul 
Commersy ku Bar lc Duo, z Pont a Mou*- 
son przez V!giicnil!c ku Verdun. J  ki śmy to 
już przedtem zaremarkowalj wojska to zape
wne są tylko przednią strażą, są t o t j l k o t a k  
zwane n i•■/>.< eotmd, zwykle rzucane w głąb 
kraju riieprzyjaciełskirgo dla spenetrowania 
ro /k iadu  sil j-rzceiwnik-i, dla owładnięcia i 
zebrania żywności, iaką zn jd ą  pod ręką. 
Główne siły > rn-ii III. zapowitti jesz ze nie 
przeszły rzeki, i k- ąźe Hustęnca tronu , ze 
ws/.ystkiogo się zda je ,  :.*ló\vną swą kwaterę 
dotąd zr.jmuie w Pont a M uisson

Wiadoimm też iesr także  pozn«tiwic- 
ni-i B iz ' in e ’a ze 12 ) 0 0  w Metz i .cofnięcie  
się jeszcze d d e j  w g ’ąb kryju głównych 
sił franeuzkieh na iinii Mciise’y. Kr dc t n  
można tir.maezyć naturalną chęcią zbliżenia 
się do ogromnych środków, dla łatwiejszego 
odnowienia i wzmocnienia sił swoich, lecz 
p *mi:no tego wyznajemy szczególnie wobec 
zagadkowej odezwy cesarza na  odjezdnem do 
Verdun wydanej, że nie za proste cofnięcie 
się za rzekę Meuse’ę ,  krok ten uważamy. 
Yeriłtm bowiem daleko nie jest tak  silnem

jak Metz, a Meuae w tym  punkcie nie tyle 
przedstawia ochrony co Mozella do Pont a
Mousson. Naui się więc zdaje, ż e ta k  szybkie 
opuszczenie linii Mozclli stało się w tym celu, 
by tym sposobem ośmielić jeszcze więcej ks. 
następcę do śmiałego marszu naprzód, a n a 
stępnie nagło front przemienieni pobić go 
przeważnemi siłami w okolicach Hatton 
Chatek

Do Wojak, jakie ma teraz pod ręką  N a
poleon. wczoraj miało przybyć 70,000 posił
ków. Będą więc w tym punkcie daleko sil
niejsi Francuzi od swych przeciwników.

taką  mogą żywić nadzieję w g ł ó 
wnej kwaterze francuzkiej, naprowadza nas 
na myśl ta  okolic/.uość, że posuwającej się 
kaw-.lcrji pruskiej nigdzie cie stawiano n a j
mniejszej przeszkody, ani pod Thoul, ani 
p d Comrnercy. ani pod Vigneuille, chociaż 
kawaierji francuzkiej, wy równy wającej w ilo
ści kawaierji  pruskiej wszystkich trzech ar- 
mij. z łatwością byłoby przyszło poskromić 
zuchwalstwo swoich nieprzyjaciół, i wstrzy 
mać bezkarne plądrowanie  Szampanii.

Przegląd polityczny.
Dziś dopiero doszło n s ob.szernicjszc 

sprawozdanie z wtorkowego posiedzeuia w 
franeuzkietn Ciele prawo lawezem. Telegram 
nie daje dokładnego obrazu zajść, jak ie  tam 
miały miejsce, działy się bowiem rzeczy p ra 
wic nieprawdopodobne. Favre  i P icard imie
niem opozycji zażądali utworzenia komitetu 
bezpieczeństwa z 15 członków Izby, projekt 
ten uznał prezes S cli n ej der za niekwalifiku- 
jąoy  się do rozpraw, za rewolucyjny, Gra- 
gnier dc Casssgnac zaś, gorli wy obrońca bo- 
nap-ii-tyznra odezwał się, iż gdyby posiadał 
władzę, to autorów projektu oddałby sąd ■- 
w i wojennemu. N i  co J. Simon powstawszy 
oświadczył: r o z s t r z e 1 i w a j c i c n a s .
W tej zaś chwili wszczął się nieznany w hi 
st< rji parlamentu franeuzkiego hałas, a pre 
zes widział się zmuszony posiedzenie za
wiesić.

Przesadną zuchwałość Prusaków n ie 
wątpliwie posiedzenie wtorkowe mogło j e 
szcze o wiel i więcej zwiększyć, sądząc bo
wiem po tom  eo się tam działo, trzeba było 
przypuścić, iż już we Francji panuje zupeł
ny rozstrój. Brak miejsca nic pozwala nam 
na podanie bliższych szc/.cgółów z owych 
rozpraw wiekopomnych, ograniczamy więc 

•się na zaznaczeniu, iż posiedzenie środowe 
było zupełnie iunem. Reprezentanci narodu 
■■cuceni ogól nem potępieniem rozpraw w tor
kowych przez opinie, umieli na  posiedzeniu 
następnbm wejść na st mowisko , odpowie
dnie potrzebom kraju.

Wzburzenia uliczno również malały, a to 
w takim stosunku, iż obawa o naruszenie 
spokoju zdawała  się zbyteczną, bo nawet 
nowy skład ministerjum, jakkolw iek nic mógł 
nikogo zadowolnić w Paryżu, został m ilczą
co przyjęty, a  w s ry s k o  kazało w nosić , iż 
lud zrozumiał, ja k  szkodliwą jest  niezgoda, 
zwłaszcza gdy  nieprzyjaciel kraj n.iszedl. 
Omylono się jednak, bo oto ja k  te leg ram  
d >nosi, w nocy z niedzieli na poniedziałek 
na La Vil!ette, przedmieściu przez k lasę  
rzemieślniczą zamieszkałem, usiłowano w y
wołać rewolucję. B is im rk  widocznie więc 
przez agentów swych umiał rozruszać tę 
część miasta, która w ostatnich czasach dała  
się poznać z rewolucyjnego usposobienia. 
R ew oluc ja . została uśmierzoną; nie mając 
szczegółów, nh: możemy sądzić o jej rozmia
rach, uważam y jednak zn stosowne zestawić 
fakta, które dają wiele do myślenia.

O dław ua  wykryto, iż ruchy rewolucyj
ne, podejmowano jednocześnie, były prowa
dzone w różnych krajach w porozumieniu. 
Ow zawiązek republikanów widoczni” umiał 
Bismark dla siebie skaptować, bo oto jeduo- 
czcśuje mamy poruszenia w Paryżu, W ie
dniu i Wł. szech, a właśnie Prusakom o n ie 
zgodę w tych krajach eh dzić musi. Na cze
le komitetn wszechreai lucji europejskiej jak 
wiadomo stal Mazzini, który widocznie dla 
przygotowań potrzebnych wyjechał do Wioch 
i tam został aresztowany, a t i k  więc owe 
poruszenia ludowe, k .ó re  w chwili dzisiej
szej były dla P r u s a k ó w  p żąiląne, zdaje się 
zostały przytłumione Czy jednak  rząd fran 
cu'.ki H ien i doty-hczasuwein postepowaniem 
w razie jakiej klęski, wywołania ich znów 
nie przyspieszy — niema żadnej pewności, 
i-iągło zaś coianie armii, tuoże znów łatwo 
nic’ być Francuzów d > rządu rozbudzić.

Bismark nic gardzi środkami, a gdy  go 
jedne zawodzą, wynagradzają  inne. N>c dość 
że stoi w porozumieuiu z reprezentantami 
*lrounictwa republikańskiego i ujmuje ich ob ie 
tnicami klamliwemi, ale jednocześni.) aby n- 
niemożcbuić sojusz francuzko-włoski, choć 
“mu protestant, obiecuje opiekę nad stolicą 
Apostolską, i tak jak  donoszą z Rzymu w 
tych dniach miał papież odebrać własnorę- 
c/.n> list króla pruskiego, który miłe został 
w W atykanie  przyjętym.

Przed trybunałem  politycznym w Blois 
dnia 8 b. m. zapadł wyrok. 38 obwinianych 
U'.nan> niewinnymi, l i  winnymi. Z tych za 
sp isek :  Pelletiu. Dup mt, Fontaine, Pc-tion,
8 pin, Godinot, T>my Modin i G u ć n n ;  w 
sprawie homo: Be.aury, Greffier, L''teu;'.o, 
Lereimrd, Granier i Ballot. Lubo Verdier 
nznany \yinnym., al>: uwolniony od kory '/a 
u łow ien ie  w wykryćun w n n y ch : Mcgy n- 
wolni my od ud z i In w spisku, a winny za
bójstwa aji- i ta  wśród okoli zn ś i ł-*godzą- 
c.ycłi Sk«*aui zost di : Bc-anry na lat 2>),
Dupont, Fontaine, S>pia, G rć i ie r  i Gnćrin 
na  lat 15; G alin t T n n \ - M n l n  i Balb t na 
lat 5 ;  Cr flicr na lat 10 zam k n ięc ia ; Gro- 
mier L ton ze, Lcrcm rd i P c l t r i n  na 5 lat; 
D r uro im 3 U ta  więzienia ; Megy na 20 
la t  robót;  Ycnlier ua 5 lat pod do ór poli- 
cyjny (nwaź ny on by i za a enta policyjne
go) V ’ ,k przeciw zbiegłym obwinionym 
miał być wydany następnie. Spodziewają 
się ogólnie amnestji dla skazanych.



R E  O & I  K A
. ~~ l i u r j e r e k  l w o w s k i .  Przebyliśmy 
w o ś  szczęśliwie, aż dwa dni świąteczne i z 

iQością wyznajemy iż żyjemy jeszcze, cho- 
zdawało się, tfe w oczekiwaniu wiadomo* , 

P* 1 pola walki zginiemy z niecierpliwości, j 
°trywki publiczne, urządzone w tych dniach { 

Pfzez młodzież rzemieślniczą i handlową, przy- j 
Czyoiły się niemało do zmitygowania tej nie |

, Jlerp l i wo ś : i , od c i ąga j ąc  uwagę  pub li cznośc i  j 
wojskiej  z pod Me tz  do o g ro d u  s t r z e l e ck i ego  

1 Snopkowa.  Mie l i śmy  t eż  w t e  dni  wizytę  
^Offarzysionia r z emieś ln iczego  w P rz em yś lu  
g w i a z d a , “ k tó r e  b ra ło  u d z i a ł  w zabawie  nie- 

tielnej „ G w i a z d y ' 4 lwowskiej  i  z n i ą  też  . 
Ktctnialnie pracow, . lo  u a  kopcu  w pon iedz i a-  | 
®k- Wiadomość  o od rzuc en iu  P r u s a k ó w  przez  j 

J f111*? f r a n cu z ką  podczas  p r z e p r a w y  je j  p r zez  ,
, Zelę pokrzepiła nieco przygnębione ostatnie- ■ 

Wypadkami unnsły  i wiarę w oręż fran- i 
c«zlU. ‘ ,

Dowiadujemy się właśnie. i.« tutejsi „pre- t 
. *°<iyry naroda“ zajmują się zawiązaniem osob- I 

fleHo Towarzystwa gospodarczo-rolniczego, ale ; 
c°_ najciekawsza, że bytem Towarzystw*.. tego J 
^interesowała się bardzo żywo „wiadoma o- ; 
Pieką* i że z „wiadomego źródła* zapewnione j 
J®st dlań materjalne poparcie. Tylko di lej. I 

Prusaczysko jakiś, obok ogrodu Jezuic- 
*}pgo pokazujący za pieniąJze mniemane Al- 
®laoski, to znosn jakieś niby przybory tor- 
tDr średniowiecznych (!) przed kilkoma ćnia- 
1111 o* raził narodowość polską •wymyślaniem 
“ajbe/.czelnie szem Miech to posłuży do wia 
^tności tV'h. których zebrałaby ochota zwi 

te budę.’
W poniedziałek po północy trzech pi a- 

®7ch po a picrów wyprawiało burdy na Żół- 
^iewskiem n pastując i lżąc przechodniów. 
eo<nuości jakiegoś bez d in ia  powodu obalili 

z-ietnię i obili, przy czem, nie wiadomo j 
dotąd w jaki sposób. zginął zegarek napadnię- j 
tei,l« Rzucili ię i na patrol policyjną, lecz j 
statecznie zostali aresztowani. Nac/.elnirc k«- \ 

‘tttndy ogniowej p. Prann, natychmiast po i 
^niesienin skargi oddalił awanturników z stra.- I 
y ogniowej, a osobno toczy się nrzeciw nim j 
‘eĆztwo policyjne

W niedzielę po południu urzędnik pewien 
, _^oną przechadzał się po Wysokim Zamku, 
ler nagle w miejscu mniej nczęszczane;»t 

publiczność wypadł z krzaków rosły drab,
Pr vycił za parasolkę damy i nim się opa- 
fz" o, zniknął w zaroślach. Późniejsze po- 

wauia nie naprowadziły już na ślad zło-

. Tegoż dn'a zrana zmarł nagle w domu 
*aJezdujm pod 1 185 stangret prywatny.
. , W szpitalu żydowskim zmarł w tycli 
?(*ch chłopak ślusarski, żydc-k, w skutek po- 
cia przez swego czeladnika,

D. 14. b. m. w domu pod 1. 414 /4  do- 
J?0,rnicy schwytali złodzieja w chwili, gdy 

°byw*zy się do pokoju oknem, zabierał po 
cieh W policji pozn uo w nim starego swego 

*D«jomego.
b  . W dzielnicy trzeciej, onegdaj żydek jakiś 
a ptał nożem przebić swoją matkę, lecz domo

w y  przeszkodzili temu i spowodowali are 
kowanie wyrodka

Onegdajszej nocy pijanica jakiś, czując 
‘5 obrażonym, iż szyukarz żądał od niego za- 

p aty Za wypitek, zauiepokoił całą Sieniaw- 
jZcz)’znę, wyrażając oburzenie swoje na nie- 
fuzkiego szynkarza wybijaniem szyb i krzy- 
l6tlb Uspokoił się dopiero w „furdygarni.“

, r  Hpi.s z m a r ł y c h  we Lw ow ie  do 
.J*  16. sierpnia. Józef Nawrocki, nadstrażnik, 

f*t, na gruźlicę, Marja Mańkowska, córka 
j®Pca, 6 miesięcy, na biegunkę. Wincenty 
>ZCZ(?rba, syu nauczyuela, 4 miesiące, na za- 
 ̂lenie jelit. Marja Chudzikiewicz, córka u- 

K^nika, ó miesięcy, na konwnl*je. Jędrzej 
k®tczmarek, asystent przy ajencii asekur . lat 

> Oa gruźlicę Micha! Knaus, zarobnik, lat 
; Oa gruźlicę. Tekl.s Mika, zarobniea, lat 35, 

a Zapalenie płuc. Marja Tarnowska, z ubo- 
■‘̂ o.doiuu, lat 81. na uwiąd schyłkowy. We- 
:r  .Karol, syn kupca, dni 17, na ogólne osla- 
leu'ę. Jędrzej Piątkowski, zarobnik, lat 20, 
LL&jPilicę płuc. Franciszka Wyspiańska, za- 

*ca, lat 57, na gruźlicę płuc Michał 
rei's ?arobnik. la t  28, na nieżyt żołądka.
' Autor opery „F.-.ust“, Gounod, na- 

bymn nerodowy francuski „Na kresy!*
► slow p Frey, współredaktora Avenir  A 

w nal D ieło to wykonane będzie wkrótce w 
Perze paryskiej.

_ Anniestja z a  p r z e s t ę p s tw a  p ra so w e  
P o li ty c z n e  s p o d z ie w a n ą  j e s t  z p o w o d u  u rn  

Z|n c e s a r s k ic h  d. 18. b iu  D o ty c z ę  o n a  n a j-  
■fccej d z ie n n ik a r z y  c z e sk ic h  i s k a z a n y c h  u ie -  

4 w n o  n a  w ie /ę  ro b o tn ik ó w  w ie d e ń s k ic h .

77 5 ' e * ą ,p*  udzielił pogorzelcom gminy
l ymn z P rywatnej szkatuły swojej 300 f. zapomogi. J j  j j

H  sk ład  kom isji egzemina-
Lił** Z PHU 1 ° Warach i 7. postępowali a 

ego, mianowanej przeZ krajową dyrekcię 
J>u wchodzą; .pp. O T. Winkler, Adolf 

i Jan Schumann.
J Hogiński F e r d y n a w d  rod. m £ 

' ^ s za ,  c li cer a r t y h r  i polskiej  W r  
®Q'gr cji  i n s p e k to r  k a t a k u m b  pa ryzk i ch ,
rJ  w Paryżu d. 28. Kp^a ^ r - l rzeżyw»zy 
6ź.

^  \o in i moneta złota sustrjaeka,
®*ę dowiaduje Tutjb lu tt. wartości fi złr . 

^  której wybiciem '/afiliuje si? obecnie 
tl,1*ca państwowa, liczyć będzie w średnicy 
^Kinietrów 8 45161 gr.innw wagi 9 z 
Czys;eg.» zlot i. Z l .to  w ki w a r t o ś c i  7  zlr.

, ■> także wyrabiane właśnie, mii-ć bi.dą w 
*'y 19 tum.. 3 2258 g r  wagi i wyżej po- 

^ stosunek złota N funt menniczy pój 
Pierwszej monety 77 1 /2 uki, drugiej 
Wartość obiegowa tych monet aż doza- * 

. aclzenia nowej waluty zlotoj, pozustawio- ! 
ę<izie dobrowolnej umowie.

^ t ł i s m a r k ,  jak  donoszą dzienniki j 
^ sk ie ,  ukoń zył obsz.erne dzieło, nad któ - J 
^Pracował przez ośm lat pod tyt.:  W alor ja  ! 
yr,r<ł‘i Richelieu  i ogłosi je wkrótce w 
aQiu ludowem
, S a r r ł o u l s ,  twierdza p raska  w Pa- 

jes t  jak  wiadomo miastem rodiin-

nam własnego marszałka Neya. W r 1815, 
kiedy reakcja we Francji głównie uwzięła się 
na Napolecnidów, znalazł się przed sądem i 
nasz marszałek. Słynny adwokat Berryer, usi
łując wszelkiemi sposobami ocalić „najwalecz
niejszego z najwaleczniejszych* jak to Napo
leon I. zwykł był nazywać Neya, przytoczył 
ruiędzy innemi i ten ważny wobec prawa po
wód, że marszałek, jako urodzony w Sarrlouis 
na mocy t rak ta tu  paryskiego jest p ru 
skim poddanym Uslyszaw-zy jednak te  słowa 
Ney, przerwał mu gwałtownie i zawołał: 
„Wolę umrzeć, byle tylko Francuzem !“

— O  p i l i k a c h  p o l s k i c h  pisze Pu- 
b lizh d : „Pułk. 58. który obok pułku grena- 
djerćw króla w bitwie poi Weisscnburgietn 
najcięższe mial s t r a ty ,  powstał z sławnego 
pułku 18, i składa się jak  tamten z Polaków. 
Przypomnieć tu należy, iż p u ł t  18. najprzód 
w wojnie duńskiej sławą się okrył. Książe 
Fryderyk Karol liczył go odtąd do wyboro
wych pułków . P u b l i z i s t  nie pojmuje może, 
jaka  to smutna waleczność tego nieszczęśli
wego pułku w walce z Francuzami. Puśćcie go 
panowie na Moskala, albo zresztą na swoje 
pułki choćby grenadjerkie, a zobaczycie szcze
rą tęczę oręża polskiego 1

— 3kTa  S e k w a n i e  w  P a r y ż u  /gorzał 
w tych dniach zakład kąpielowy. Z kuchni, 
na której przysposabiano właśnie śniadanie, 
wylatujące iskry padły na stertę desek, które 
się zatliły. Zakład spalił się aż. do powierzch
ni wody, a panie kąpiące się. których ubiory 
także się spaliły, musiały w swym kąpielowym 
stroju czekać na brzegu rzeki, dopózi Di e  na
deszły fiakry, które je odwiozły do domu.

— P o z n a ń  d. 13 sierpnia D zim . Pozn. 
pisze; Onegdaj przyszło na Starym Rynku do 
zskłó-onia spoknjności. Kilku landwcrzystów 
nie chciało zapłacić w pewnym kramie ?a za
kupione przedmioty, w skutek c/ego przyszli 
oni w koliz ę z właścicielem składu. ; o kłótni 
tej wmięszalLaię inni landwerzyści, ujmując 
się za swymi/kolegami. Wystany patrol r, głó
wnego cdwaehu nie potrafił przywrócić spokoj- 
ności, udało dę to dopiero urzędnikom poli- 
cy.juym, przy czein aresztowano jakieś Indywi
duum, które pod mundurem wojskowym miało 
na sobie rzeczy cywilne. Ostd. Zeitg twierdzi, 
że wiaśnie ten przebrany prowokował ; kandal.

—  S k a l a ł  d. 14. sierpuia. Przed kilko
ma dniami byliśmy świadkami zdarzenia, które 
nas do żywego poruszyło, i pospieszamy od
dać publiczue uznanie człowiekowi, który swym 
czynem dowiódł, ż.e jest jeszcze dużo zdrowego 
w naszem społeczeństwie. Przechodząc przez 
staw, widzieliśmy mnóstwo ludzi zebranych i 
kilku urzędników upominających, by kto sko
czył do stawu i wyciągnął chłopaka, który tam 
wpadł. Włościanie ruszali ramionami i nikt się 
nie chciał odważyć; aż wreszcie Leizer Griln-' 
berg, ubogi żyd, ojciec familii, rzucił się w 
wodę i wyciągnął chłopca je-zczo żywego. L e
karze twierdzą, ze gdyby dziecię jeszcze kilka 
minut pod wodą zostało, musiałoby zginąć.

S t e f a n  K o n i c k i ,  włościanin z Po- 
wroźnik w pow. Nowo Sądeckim, otrzymał «a 
ocslenie żyaia dwu dziewcząt tonących nagro
dę rządową 10 złr.

— Z b a r a ż ,  14 sierpnia. Przed kilkoma 
dniami sekretarz Zbarazkiej Rady powiatowej 
wniósł na pełnem tejże posiedzeuiu prośbę, 
by iuu pozwolono było przyjąć ajencję Towa
rzystwa assekuracyjnego galicyjskiego. Kilku 
radnych, zdrowo widzących, odezwało się: że 
kraj posiada Towarzystwo krakowskie wza
jemnych ubezpieczeń, jedyną instytu ję nie 
opartą na egoistycznej ?, sadzie wyzyskiwania 
kraju dla własnej kieszeui, którą  każ.dy, j a 
sno i zdrowo interes kraju i swój własny poj
mujący, wiuien najusilniej wspierać; że To
warzystwo galicyjskie, chociaż przybrało p ła
szczyk nazwy „krajowego* wszelako niczeiu 
się nie różni w celach swych sł •nolul-nych od 
reszty Towarzystw akcyjnych, spekulujących 
dia własnego zysku ; że puszczane pr/cz takie 
instytucje pięknie i szumnie brzmiące niby hu
manitarne frazesy, są dobrze już znauemi, o- 
klepanemi formułkami, i że Rada powiatowa 
Zbarazka. nio powinna udzielić sekretarzowi 
swemu koncesji do przyjęcia ajencji Towarz. 
galicyjskiego, jeżeli uie chce podać się wobec 
kraju w słuszne podejrzenie, że zamiarem jej 
jest  faworyzowanie lub nawet protegowanie 
wstępującego w życie Towarzystwa

Na to odparł pan sekretarz, ż.e on sam, 
zaniui przyjął propozycjo Towarz. galicyj
skiego. zap jia ł  gn pierwej o stosunek jnge do 
Tcw-rz. krakowskiego, a uczynił to z t \ ch 
samych pobud k, jacie panowie radni właśnie 
co teraz przyto żyli Ale Towarz galic. uspo
koiło go najzupełniej pod tym względem 
oświadczając: że zawiązało się jedynie w celu 
wspierania Towarzystwa Krakow skiego i nie 
tylko, że n iem a zamiarów paraliżowania ego 
działań, ale przeciwnie, z daniem jego jest, 
ile sil starczyć będzie, być krakowskiemu po- 
mocnem.

lJo takiej repli e, Rada powiatowa Zba
razka większością głosów dała sekretarzowi 
swemu kom.esję na przyjęcie ajencji Towarz. 
galicyjskiego.

Co by tu  było więcej podziwicnia go- 
d n e m : czy naiwn ść Rady powiatowej Zbu- 
razkicj, czy jej s k re ta rz a?

Ale pan sekr tarz  zrzu ił z siebie co ry
chlej zarzut naiwnoś i, bo po ki Ku dniach, 
jeden z radnych otrzymał list od niego, w 
którym go najuprzejmiej a zarazem najusil- 
"iej u pras/a, by rzuca ąc Towarzystwo Kr a
kowskie, raczył się* za pośrednictwem j ego 
ul,ez|iir.c w Towarz g.ilicyjskiem. Na to 
mu radny odpowiedział listownie: Zanim się 
na krok ion zdecyduję, chciej mię pan z ł a 
ski swej oświecić, o Uc odezwa jeg> uiciejsza 
ma na celu w obecnym razie, wspieranie To
warzystwa Krakowskiego wzajemu. uhezp *

Tym razem trafił pan s-kretarz  Zbaraz
kiej Rady powiatowej^ n a  człowieka zdrowy 
pogląd na rzeczy' mającego, ale ileż to jest 
gilów co pójdą na pKwę, i zaniui się spotrze- 
gą, że to nio pszenica, będą joż -,v saiuo- 
trzasku ? Jakiemże wreszcie mianem ochrzcić 
wotum większości Zbarazkiei Rady powiato
wej , dającej swemu sekretarzowi koncesję na 
przyjęcie a ,e D c ji Towarzystwa akcyjni go, gdy 
jako korporacja krajowa, z obowiązku swego

winna eaienn siłami wspierać jedynie poży
teczną instytucję krajową, jaką  jest Towarz. 
Kraków wzejemn ubezp, ?

I s k ż S f c d & ł- s Ł w ©  p f f z e m y a l  i  h a a d e l .

— P r o t o k o l  p o s i e d z e n i a  k o m i 
t e t u  c. ls. T o w a r z y s t w a  gos{» . g a l .
dnia 18 czerwca 1870, przewodniczący: pre
zes Towarzystwa. Obecni członkowie komitetu 
pp. Henryk Strzelecki, br. Edward DzJeda- 
szycki Jakób W iktor, Cezary Haller, Feliks 
L. Strzelecki, Walerjan Podlewski, Keziuiierz 
Chłędowski, tudzież dyrektor szkoły Dublań- 
skiej: p. Zyg. Strusiewicz, prowadzący pióro 
w zastępstwie sekretarza: p.Tomasz Kochański.

I. Komitet przyjmuje do wiadomości:
1) iż otrzymał subwencje*: o) na cele

pszezelnictwa 400 z łr . ;  I) na stypendja leśni- 
cze 3.500 z lr . ;

2) iż mini-terstwo udzieliło *obsolutorjom  
z przedłożonego racliunku z użycia subwencji 
sadowuiczej z łat dwu i zezwoliło (/godnie z 
wnioskiem 1 omitetu) na subwencjonowanie 
gminnych, powiatowych a nawet p r y w a t 
n y c h  s z k ó ł e k  drzew owocowych, jakoteż 
na subwencjonowanie kwotami wyższemi ciż 
dotąd — wreszcie, iż udzieliło 5 medalów 
srebrnych za krzewienie sadownictwa propo- 
wanym przez komitet osoboiu.

3) Zaliczki otrzymano: o) z Oddziału
Samborskiego 100 złr.; b) z Oddziału S tan i
sławowskiego 2()Q *łr.

4 )  Wpłynęły dary :  o) od Oddziału Źu- 
rawieńskUgo 100 złr. na utrzymanie szkoły; 
b) od JO. ks. Leona Sapiehy 3C0 złr. dla 
ucznia Czajkowskiego, a 100 złr. na uprawę 
łąk w Dnblanach.

5) Przeprowadzono n o w o  w y b o r y  Rad 
oddziałowych: w Oddziale Żur-iwieńskiin prze
wodniczącym obrauy p. Tadeusz Chajędu, w 
oddziale Złoczowskim przewodniczącym pozo
sta ł hr Kazimierz Wodzicki.

II .  Przedłożony przez p. Henryka S trze 
leckiego budżet szkoły Dublanskuj, jakoteż 
budżet ceutrahiego zarządu Towarzystwa, 
przyjął komitet w całości według wniosku re 
ferenta

IJI. Na wniomk p Haller:  uchwalił k o 
mitet preliminarz subwencyj rządowych n , rok 
187) w ogólnej kwocie 72 540 zlr.

IV. Na wniosek hr. Dzicdnszyckiego za
twierdzał komitet układ z p. Iludetzem o 
szkołę uprawy i wyprawy lnu w Polanie i po- 
stauswrił ogłosić konkurs co do przyjmowania 
uczniów do tej szkoły,

V. Na wniosek p. Chłędowskiego przyj
muje komitet, uehwały komisji statystycznej 
en L/oc i poleca wykonanie Łąkowych prezy- 
<<źjum komitetu w porozumieniu z referentem.

Sov;eryn Smarzewski, prezes.
— Protokó ł posiedzenia komitetu To

warzystwa gospodarskiego galicyjskiego dnia 
22. czerwca 1870. Przewodniczący: prezesTow. 
p. Seweryn Smarzewski. Obecni: Wice-prezes 
Tow. p. Antoni Jab łonow ski; tudzież nastę
pujący członkowie komitetu : pp. Henryk S trze
lecki, Eligiusz d r  Białoskórsid Walerjan Po- 
dlewiki Feliks Strzelecki, Kazimierz Chłę
dowski tudzież dyrektor szkoły dublańskiej p. 
Strusiewicz. Prowadzący biuro: sekretarz T o
warzystwa.

I. Na wu osek p Białoskórskiege uchwala 
komitet przedłożyć sprawę rczwiązauia oddziału 
Jarosławskiego Radzie ( górnej z następującym 
wnioskiem: „Rada ogólna uznajo nieważność
uchwały rozwiązująctj oddział Jarosławski, i 
wzywa człouków tamże pozostałych, aby ;o- 
czynili kroki w celu rekonstytuowania oddziału.14

II  Komitet wysadził komisję do zbada
nia nadesłanego z ministerjum pro.ektu do 
ustawy o komasacji, składającą się z pp. W al. 
Pudłowskiego, Jakóba W iktora  i dra Biaio- 
skórskiego jako rtferenta.

lik*-'podoi' cji t u 

l i ł  Komitet uchwalił plan ogólny, roz 
kład godzin i repartycję kosztów kujwu rolni
czego dla nauczycieli szkół ludowych w Dubla- 
r.aeh, mianowicie przyjął 4 godziu rannych wy
kładów i następującą repartycję co do poje
dynczych przedmiotów:
1) Rolnictwo z częścią administracyjną 
2j Chó ? zwi rzą t  (pszeluictwa i jedwabui- 

ctwa) i weterynaria
3) Ogrodnictwo i sadownictwo
4) Leśnictwo
5) Chemia
6) Fizyka
7) Postępowanie przy gaszenia pożarów

Ogółem

42 g.

42 » 
18 „ 

6 „
12 * 
12 „ 
3 „ 

135 „
Po południu dnia każdego praktyka czyli

aplikacja.
Prelegentów do powyższych nank uchwa

lono przyjąć: PP. Wędrychowskicgo, Strusie- 
wicza, Rylskiego, Bańkowskiego. Kubickiego, 
Tynieckiego, Nowickiego, II. Strzeleckiego, 
Frennda, Sobckiego i Pr*una Wreszcie

Co do kosztów prz ję to  następującą re 
partycję:
1 ) Utrzymanie dla 50 słuchaczy po 60 złr. 3000
2) Kos/ta podróży tychże mniej więcej 10,;0
3) Na nagr dy i potrzeby do nauki 0 0
4) Podróże profesorów 250
5) Wykłady a 5 zlr 6 J5
6) Dla dojeżdżając ch o 2 ?łr 50 ct. więcej 150
7) Praktyk 42 po 3 godzin, każda po

2 złr. 50 ct. 315
Razem 60u0

IV. Komitet stabilizował p. Wędrychow- 
ski g'i na po-sadzie profesora nauki rolnictwa 
W Duldanach z płacą roczną 1000 złr.

V Udzidoi ą  z minister-ti-a rolnictwa 
wiadomość o mającej się odh ć w Wiedniu 
w r. 1873 międzynarodowej wystawie płodów 
r  Job zyeh i prz* myślowych, tudzież dzieł s / tu 
ki, wzięto do wiadomości i uchwalono zgodnie 
z wnioskiem ref ren a p Podlewski' go, ogło
sić w Rolniku  i dzennikach kraow*<h.

V I W  uzupełnieniu uregulouan a rachun
kowości z oddziałami i opierając się i a  § 8 
i 16 sta tu tu , wnosi p II. Strzelecki, żeby 
oddziały co kwartału wykazywały swych człon
ków, t  j i k liczbę i wysokość wkładki na 
0 8 ibn; ch blankietach, które  iiu z komitetu 
dosyłane będą — tom rzecz motywując, żentan 
członków co kwartału w oddziałach zmiooiać 
się może, a  aie znając liczby członków i  wy*

sokości ich wkładek 
dżetu.

Uchwalono zgodnie z wnioskami.
Seweryn Smarze w Aki, prezes.

L w ó w  d. 15. s ie rp n is . {Spraw ozdanie ty g o 
dniow e Oaz L w cw A  ?. w y jątk iem  k ró tk ie j ulewy, 
k tó ra  pod B oryniczam i w ielk ie  szkody z ro b iła , ( a 
n a w e t kolej żelazną uszkodziła , m ieliśm y zresz tą  w 
o sta tn im  tygodniu  u i r e  p o g odne . Ż n iw a  p o stę p u ją  
b a rd zo  pom yślnie, chociaż dość pow oli, gdyż z po 
wodu budow y kolei żelaznych  m ało  je s t ro b o tu ik ó w . 
S tan  k a rto fe l je s t niąpom y Jr.y , Ceny frach tu  są 
wysokie.

R uch w h an d lu  tow arow ym  bardzo  osłab ł z 
z pow odu p rzerw y  kom unikac ji na  zag ran iczn y ch  
k o lejach  żelaznych, k*óro zajęte  są  te ra z  z u p e łn ie  
tra n sp o rte m  zapasów w ojennych i iy w u o ś c i.  W sk u 
tek  teg o  zm n ie jsza  się w G alicji bardzo  zapas n ie 
k tó ry ch  a rty k u łó w  kolon ia lnych  a m ian o w ic ie  k a 
wy. N iek tó re  ko le je  n iem ieck ie , z k tó rem i G a lic ja  
je s t  po łączona , o tw a rły  w praw dzie  n ap o w ró t o b ró t 
tow arow y, ale  je s t  to  ty lko  prow izoryczne ro z p o 
rząd zen ie  a na jd ro b n ie jsza  zm iana w po litycznej 
sy tu ac ji m oże znow u ca ły  ru ch  te n  zatam ow ać. W  
obec tak ieb  oko liczności ru ch  tow arow y u r e n o  
ścieśn iony  zosta ł. Przyw óz i w yw óz tow r.rćw  w 
G alic ji z redukow any został do n a jm n ie jszy ch  roz
m iarów  Oprócz d ro b n e j ilości żyta, m ąki, owsa i 
bobu zag ra n ic a  kupuje  ty lk o  m asło i j a ja  w w ię
kszej ilości. O s ta tn ie  te a rty k u ły  kupow ały  Pru6y w 
w ie lk ie j ilości-, chociaż  spadek  ażja  o s łab ił z d u - 

cznie ruch  cały , Lwow sko-czem iow ieolca kolej że
laz n a  w spólnie z k o leją  K arola L udw  ka zn iży ła  od 
15. bm . cenę frach tu  przy transporcie  sp iry tusów  
za cetnnr o.łowy i je d n ą  m ilę  n a  l1 1‘j c. w. o. Nie 
w łączoną je s t  tu  oczyw iście n a h ż y to ść  m >nipula- 
cy jns, k tó ra  na  stac jach  kolei lwowsko czern iow łe- 
cko-jnsskiej w ynosi 2 c. a tia s tac jach  kolei K a rd a  
l ud w ik a  ‘i'1 ,0  c. w . a. To zn iżen ie  tary fy  ma być 
w tedy  ty lko  zastosow ane, jeże li pom ien ione tow ary 
w ysłane zostaną do W iednia lu b  przez W iedeń w 
ilooci l 0  f. ełcw ych z k tó re j s ta c ji k o le i lwowsko- 
czern iow iecko-jassk iej, ze L w ow a, Z łoczow a i B ro
dów o po o tw aro iu  kolei ze Z łoczow a do Podw o- 
łoczy9k, tak że  ze s tr .c /  T arnopol i Podw ołoczyska. 
T e  sam e u ła tw ien ia  zastosowano tak że  d la  p rzesy 
łan y ch  n ap o w ró t p różnych  beczek. Do pow yższych 
cen doliczony zostan ie  tak że  d o d a tłk  na ażjo, k tó 
ry  obecn ie  ’50°lo wynosi

R uch w h a n d lu  zbożowym  nie m ógł się ro z w i
n ąć  w o sta tn im  ty g o d n in , gd y ż  d la  ro zp o częteg o  

żn iw a u s ta ł  w szelk ' przyw óz na  ta rg i.  Zboże k u p o 
w ano ty lk o  d la  bon8um cji a  m ianow icie d la  m ły 
nów. Poniew aż po z eb ran iu  zb o ża  z pola spodzie  
w s ią  się zn iżen ia  jego cen , w ięc m łyny  nie zakupo- 
w ały dużo, lecz ty lk o  ty le ,  ile  chw ilow a p o trzeb a  
w y m ag ała . 7. B rodów  w yw ieziono i w tym  ty g o 
d n iu  do P rus 3(0i) korcy  żyta. W ywóz ten  został 
już  p rzy  sam ym  w stęp ie  w o jry  u łożony . Owies z a 
k u p u ją  toż sam o P rusy , a le  w n ie  w ielkiej ilości. 
W ogóle wywóz do  P rus był daleko m niejszym  n iż  
się  pow szechnie spodziew ano L oco Lwów ceny  b y 
ły  n a s tęp u jąc e : p szen ica  170 fn t 8 z łr. 50 c., j ę 
czm ień 14 i f n t .  6 z łr ., jęozm ień d la  b row arów  14/2 
fn t. i z łr , 80  c t. ż j to  160 fa t. 4 złr. 60 c t.  do S )  
c t., owies 100 fn t. 3 z lr. 2 '  ć t.

B ydła rzeźnego  i  opasow ego dow ieziono w u* 
sta tn in s ty g o d n iu  ko leją  lw ow sko-czerniow iecbą 19ÓO 
sztuk i odw ieziono je  zaraz  dalej do  Oświęcimia. 
Z  tu te jsze j ta rg o w ic y  odstaw iono  n a  kolej 703 
wołów.

Ostatnie wiadomości,
Donoszą z Brukseli, że Bismark przez 

trzecią osobę udawał się do książąt. O rleań 
skich, czyniąc im propozycje co do tronu 
fraucuzkiego, lecz książęta  mieli jego prepo 
zycje bardzo stanowczo odrzucić.

Korespondent Wehrzeiłg. z źródeł p ru 
skich donosi, że s lra ty  pruskie w bitwach 
pod Weissenbnrgiem, W 5rth i Forbach w y 
noszą w zabitych i rannych 50.000 ładzi.

Dzienniki podają bliższe szczegóły o za- 
mierzosem powstanin niedzśelnein w Paryżu 
na przedmieściu La Viłlotc. 86 tubrojonych 
sztyletami i rewolwerami rzuciło s-,ę na  po
sterunek przed koszarami pompierów, zabito 
jednego sierżanta miejskiego a trzeeh innych 
i dwóch pompierów ciężko raniono. Główcie 
induość sama przytłumiła powstanie. Pięć
dziesięciu powstańców uwieziono. Ludność 
chciała ich rozszarpać. W Paryżu  paDnje 
przekonanie; że zaburzenie to wywołane by
ło przez Prusaków.

W Tarnow ie przyszło p o zaw d o ra j  do zna
cznych zaburzeń. Powodem było czynne znie
ważenie przez żydów, pana  P  Ludność rzn- 
ciła się na żydów i rozp częły się bójki, 
które aż wojsko j żandarm erja  stłumić m u
siała. J e s t  kilku rannych  z obydwu stron, a 
jeden z księgarzy tamtejszych otrzymał śmier
telną ranę  bagnetem.

Poniżej umieszczamy dwa telegramy z 
Paryża  Pochodzą one t  urzędowego źródła.

Już  zamilczenie w biuletynie pruskim o 
stratach pruskich w bitwie pięcingodzinnei, 
pod Metz dnia 14. sierpnia stoczonej, nap ro 
wadzało na myśl, iż te  straty m asiały  być 
bardzo wielkie. Telegram mówi, iż m ają  w y 
nosić 40.000 Judzi Gdy Prusacy s tra tę  F ra n 
cuzów podają na 4000, więc zdaje się pa,m 
iż r a  4000 z jednej strony 4 0 0 0 0  z drugiej 
s tra ty  być nie mogło, osobliwie, iż Francuzi 
odpierali jedynie a ta k i  Prusaków.

Co się tyczy wiadomości o bitwach mię
dzy Metz a Verdun dnia 15. tj. w ponie
działek stoczonych, gdy niema urzędowego 
z głównej kw atery  telegramu, to widać, iż 
komunikacjo telegraficzne mięchy Metz a  P a 
ryżem są zerwano przez wojska prnskiu, k tó 
re o d c ią : usiłowały armię w Melz pozostałą. 
Dlatego Palika-', mógł jedynie  na te legram y 
podprefekta  z Vcrduu i żandarmerii się po 
wołać.

T e l e g r a m y  ^ G a z e t j  i N a i o d t n v e j fc\

(Przedruk i  wieczornego dodatku.)

SS<.‘3*8ty 15. sierpnia. (Główna 
kwatera pruska.) W c z o ra j  popołudniu 
uderzył nasz pierwszy i siódmy kor
pus na znajdujące się jeszcze przed 
Metz, (na prawym brzegu Mozeli) woj- 
fcka f r a n c u s k i e ,  i odparły ich po krwawej

walce do miasta lyhleż właśnie te woj
ska zaatakow ali Prusacy śród p rzepra
wy przez rzekę do Metz więc odparli 
ich tam  dokąd dążyli Francuzi, p. r.j 
S tra ta  francuzka 4.000 ludzi. (A pru
ska ? milczy biuletyn, p. r.j

Dzisiaj wielki rekonesans zrobił 
król, który kilka godzin między łań* 
cuchami obu przednicli straży "bawił, 
a nieprzyjaciel nie robi! żadnych de
m onstracji, co dowodzi wielkiego upad
ku ducha ze strony Francuzów.

(Ale rekonesans królewski łańiucln p rze 
dnich straży nieprzyjacielskich u.e przekro
czył! P. R .j

d. 16. sierpnia (wie
czór). Oczekują tu przybycia hr. Cl.ot- 
ka z Petersburga. Moskwa niechętna 
pruskim zwycięstwom, zdaje się poro
zumiewać z gabinetem wiedeńskim dla 
przedsięwzięcia wspólnych kruków. 
Francuzi usiłowali cofnąć się w połu
dniowym kierunku, aby uniknąć głów 
nej bitwy, lecz operacje pruskie miały 
ton plan sparaliżować. Spodziewają, się 
iada chwila stanowczej bitwy.

FnSkryŻ d 16. sierpnia (urzędo
we.) Podprefekt z Verdun telegrafuje: 
Wczoraj słychać było przez dzień cMy 
huk dział. Podróżni opowiadają, iż od 
wczoraj rano wielka bitwa. Nieprzyja
ciel w rejteradzie ku południowi.

W niedzielę d. 14. sierpnia, W 
bitwie pod Metz strata Prusaków wy
nosić ma c z t e r d z i e ś c i  t y s i ę c y  
ludzi.

S ^ f t r y ż  d. 16. sierpnia. Minister 
wojny w cielo prawodawczem na inter
pelację odpowiadając, mówi. iż „Pru
sacy zaprzestali odcinać linię odwrotu 
armii naszej i przeszkadzać połączeniu 
się obu armii. Pochodzące od żandar
merii lecz nieurzędowe telegramy po
wiadają, iż Prusacy po trzech czy czte
rech. następującyćh po sobie potycz
kach są w ty ł rzuceni ku Cornmercy. 
Prusacy więc otrzymali porażkę1'. Pulikao 
dodaje! Nowa pod riaczelnem dowódz
twem Baz ina stojąca armia przygoto
wana już do wsparcia armii nadreń- 
8kich. „Potem ciało prawodawcze przy
jęło Ferryego projekt do ustawy, wcie
lenia do gwardii ruchomej żołnierzy, 
którzy w r. 1835 i 18GG wysłużyli już 
swe lata. z tą odmianą, że zachowują 
się w mocy tc wypadki uwolnienia, 
które U6tawa z r. 1832 oznacza. (Z  tcied. 
biura koresp.')

l i U l i d y i t  d. 15. W Calais ciągle 
jeden okręt parowy czeka w pogoto
wiu, ażeby przewieść cesarzowę fran
cuską. Calais ogłoszono w stanie oblę- 
żęnia z powodu gromadzenia się 
wygnańców francuskich w Dower (na 
drugiej stronie kanału w Anglii). 
( Wollja. beri. U.)

(Podobne wieści nieustannie wy- 
Eyła biuro berlińskie Woffa w świat; 
p. r.).

]FS OS* PIH /j ii. dnia 16. sierpnia. 
Posiedzenie parlamentu. Rząd oświad
cza , iż wobec ostatnich wypadków 
stanowiska swego nie zmienia; d!a bez
pieczeństwa wewnętrznego jednak po
wołuje pod breń kiasy z dwóch l a t , 
żąda kredytu 40 miliorów i upoważnie- 
nia do wydania zakazu wywozu koni.

Bbarsa wiedeńskiej ®S.eidy 
z dnia 16. sierpnia 1870, 

godzina 1 min. — popołudniu.
a f le d e i i .  A kcje  b a n ita  frn n k o -au s tr , 87 —  

A kcjo k red y to ire  70.50 Aaglo-s.*.iiJrjao 2 i4  — 
Kolej N adcis. 2 1 6 — . A kcje  R arG a  L u d w ik a  i  .O - . 
Kolej <nedmiogri)dz.ka 159.— . K olej po łm ifb  !■ 0.50.
B ank b u d .  . K olej paÓBtT/uw* 343. — . K ulej
cesan o w y  E lż b ie ty  . N apoleund r  — .—
K' j e j  w ecliodnsa 144.to .  pó łnocna Itłti.— Kolej Ku- 
d o ifa  164.—, S o ie j w g g -w sch o d n ia  81 .— G alicy jsk ie  
o b lig ac je  in d em n iza cy ja e  4 8 .7 ' Losy 1*64 r, —— . 
U spoaob ien ie  stałe

godz 6 m innt — przedpołudniem.
Wiedeń. A kcje kolei koszy'-ko-oderberg»kie,; 

5 ó t 0 .  A kojs k re d y t. 252 75. A kcje b an k u  an(r!o- 
au e tr . 2 0 i .— . B ank  o b ro tow y  8 '.5 0 .  A kcje  K arola 
L u d w ik a  225.50 Kolej p o łu d n io w a  191.7.5. F ran k o , 
a u s tr  90.75. A kcje  b a a k n  ludow ego — .—, A kcje
b an k u  bud. 62.7>. A kcja b an k u  c e n t r a ln e g o -------
Kolej E lż b ie ty  2 0 2 5 5 . A kcje  b a n k a  sw ił^knw eeo  
18 8— . Nap d eu n d ó r 9.96. K olej L upkow ska GO  53 
U sposobien ie  H anse .

K en ta  p a ry ak a  iżf/,  63 5 ' ,  L om bardy  3 -’0 .—
B e r l i n .  B en k n o tv  //.o sk iew sk it 74. Akr je  k re - 

dy to w s 143’x»- Lorab. lOl';,. G alicyjska 9 K niej 
p  ńetw ow a iS l .  R um uńska  59. Na Wiedeń

W uooI f.w . P szenica 85. ży to  ,?3. ow ies 37,

W le ń e ń  dnia  16. sierpnia (Telegram  
G iz Rar.) Na dzisiejszy ta rg  p r /y p ę d ^  no 
2890 wołów. S p rzedaw an i cci nar po 32 złr. 
Najwyższa cena 33—50. W szystko zakupiono.

J . K rzyszirfu tcicz.
C.offć S tic rltó ck , Leo: oldstadt.

K a ro lą  Ladw ika. (Podług zeg&ru lwows i *gc.)
Odchodzą ze Lwowa do Krakowa o g- 5 in. 41

* » * 0 # 5 0 10 
40

w,
• 0 do Czernił wiec o » 10 •

» 9 n 4^ w*
,  , do Brod. i Zlocz. o • 11 • 9
■ • • e » *u V S w

Przychodzą * Krakowa do Lwowa o V JO 5* 0 r.
i> »• . » 0 9 55 ^8 w.
„ i Czerni owiec „ o »| 5 |* 2\ r.
o , ** ® 4 p 3') w.
„ z Brod. i Zlocz. „ o »e 5 5* 4 r.

.  « 4» 4 »# 16 w.



Odpowiadamy
Towarzystwu polsko ruskich  

stenografów
kiore w Niidest.mem do D. L .n .  186 twierdzi, 
że wzm ianki w C. N . n. i 88 o zwycioztwie
przy jekiejś próbie konkursowej i spisywania 
rozpraw  sejmowych w r. 1869 przez centralne 
Tow arzystw o stenografów we Lwowie, są pro
stym wymysłem, nsstgpującemi iryciągam i z 
dokum entów urzędowych Wydziału krajowego: 

(Sprawozdanie z 3i». posiedzenia sejmu 
galic. t. dnia * /„ 869 Strona 813) spraw: p 
Niezabitowski, referując z petycji polsko rus
kiego Towarzystwa stenografów powiada:

Ci panowie proszą o subwencję 200 złr. 
w. a. i oświadczają, że będą na początku każ 
dej sesji 2 posiedzenia bozpłatnie stenografować, 
Lecz niestety próba którą W ydział k r. przed 
sięwziął przed rozpoczęciem sejm u, tak się itym 
panom) nie udała, iź W. k. nie mógł w ind 
sposób ich przypuścić do stenografowania roz
praw sejmowych. Po przekonaniu sic iź stowerzy- 
szenie to dotychczas jeszcze nic takiego nie 
zdiisłało , cobv je upoważnić mogto do żądania 
subwencji od kraju, komisja budżttow a propo 
uuje nad tą  petycją przejść do porządku 
dziennego.
Dnlej tenże sam sprawozdawca na stron ie  814 
tego sam ego posiedzenia powiada.

Przeciwko subwencji nie m iałbym  nic, ale 
ten egzamin tak się ile udał, że z tego po
wodu właśnie n ie  pow inniśm y ich wspierać, 
m ulibyśm y raczej powód w spierać to instytuc- 
jp, które już 7. pożytkiem  dla kraju  istnieją
Zresztą ja k  m ówię p róba  tak  
źle w ypadła że nie m oglibyśm y  
ick przypuścić na salę nawet 
zadarnio, bo to zupełnie chy. 
biłoby celu.

Co się zas tyczy tw ierdzeniu p. r. tow. 
stenografów, że w łaśnie obecne kiuro stenogra
fów sejmowych je s t tern, k tó re  przez la t k ilka  
spisywało stenogr. spaw ozdania sejmowe, odpo
wiadam y, że w tym względzie polem ika z n a 
szej strony z Towarzystwem pols. rus. zwła
szcza po fakcie wyżej przytoczonym , byłaby nie 
stosowną. Będą n iezaw odnie szanow ni posłowie 
i biura sejmowe mieli sposobność w trakc ie  se- 
syj przekonać się, czy to jest to same biuro, 
k tó re  stenografowało m ianowicie w roku ze 
szłym. My znając siły biura p, Jackow skiego m o
żem y powiedzieć z wszelką pewnością, że ono 
zadaniu temu podołać nie je s t  w stanie. Podo
łałoby temu, gdyby p. t. posłowie po większej 
częsct swoje m owy sami spisyw ali, potem wtedy, 
gdyby przybrało sobie tyle redaktorów , ile 
będzie liczyć stenografów , a  nareszcie gdy
by  biuro sejmowe zwolniło ich  od k o n trak 
towo przepisanego term inu oddaw ania sp ra 
wozdania stenograficznego we dwie godzin po 
kazdeni posiedzeniu. Jak ie  zaś sprawozdanie 
stenograficz. będzie miała G. N . o tcm także 
sz. posłowie się przekonają.

Centr. Towarzystwo stenografów .
Lwów dnia 14. sierpnia 1870

Kocz podróżny
silny, u ied eń sk i pó łkryty  z zupełnem i p ak u n 

kam i, także 2604 3— 3

kareta miastowa
podwójna, silna; obydwa pow ozy w najlepszym 
stanie za m ierną cenę do sprzpdania przy uli- 

cy Szerokiej 16* | ,

Nr. 2821.

0 } * w i e § z f ‘z e n i e .
Magistrat miasta Rzeszowa podaje 

niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w dniu 22. września 1870 począ
wszy od godziny 9. rano do 8. wie
czór, prawo propinacji wódczanej i 
piwnej wraz z dodatkiem gminnym i 
użytkiem browaru miejskiego gminie 
miasta Rzeszowa przysługującego, 
w drodze publicznej licytacji w trzech- 
letuią dzierżawę, to jest od 1. sty
cznia 1871 do ostatniego grudnia 
1873 wypuszczonem będzie.

Cenę wywołania rocznego czyn
szu dzierżawnego ustanawia się na 
kwotę 26.006 złr. w. a wadjum zaś 
przed rozpoczęciem licytacji do rąk 
komisji złożyć się mające na kwotę 
2601 złr. w. a.

Oferty pisemne należycie wysla 
wionę i przepisanem wadium zaopa
trzone, przyjmowane będą do godziny 
5. z południa w powyższym dniu li
cytacyjnym. przeto później nad czas 
oznaczony wniesione pisemne oferty 
przyjęte nie będą.

Warunki licytacji, może każdy 
chęć licytowania mająq', przed i w 
czasie licytacji w magistracie tutejszym 
przejrzeć.

Nakoniec wiadomo się czyni, że 
ubezpieczenie prawa propinacji wód
czanej i piwnej, na powyższym ter
minie jako pierwszym i ostatnim na
stąpi i że przeto w razie jeżeliby 
cena wywołania nawet ofiarowaną nie 
była, licytacja niżej tej ceny przed
sięwziętą będzie.

Z magistratu miasta 
Rzeszów d. 5. sierpnia 1870. 

Dr. lowaraalcK i
3625 1 — 3 burm istrz.

/ f  Wielka karta teatru wojny.

Ekonom m ogący się wykazać 
św iadectwam i chlu- 

bnemi, pc siadający za 
razem prak tykę upra 

wy lnu na sposób belgijski za stosownem wy
znaczeniem rocznem, poszukuje posady. Adres 
W łodzimierz K rzepow ski w Bródkach poczta 
Mikołajów. 3622 1 — 1

O g ł o s z e n i e *
Ludwik Jordan, trudniący się przez lal 

dziesięć utrzymywaniem m łodzieży, ogłasza ni
niejszem, iż ktoby z Sz: nownych obywateli lub 
urzędników życzył sob e, mógłby u legoż zna
leźć d la swych synów umieszczenie przy tro 
skliwym dozorze i przyzwoitych wygodach w 
Rzeszowie w kamienicy W go To-rnrnickiego na
pierwszem piętrze. 3G26 i - i

J. Z. UJHELYI
Dentysta .

a la Zygmayer
S t u e S a a a l i ł *  c z e & f o i t *

P ł u g i  d o  w y k o p y w a n i a  k a r t o f l i
(dla ziemi lekkiej:) 

K O L E Ś f i  C E
S i e c z k a r n i e  B e n t a l l a

utrzym uje na składzie
A rnold  W ern er

•2595 2— 1-2 we Lw ow ie

L. 122.

€ M m  t a s z c z e n i e .
Zwierzchność gminy miasta Tar

nowa podaje niniejszem do powsze
chnej wiadomości, że w dniach niżej 
wymienionych, zawsze o godzinie 10. 
zrana, następujące dochody miasta 
Tarnowa w trzechletnią dzierżawę, a 
to: od 1. stycznia 187! aż dokońca 
grudnia 1873 przez publiczną Iicy- 
tację wypuszczone będą.

£
B

D la  w s z y s t k i c h  m ilitarnych  
o p e r a c y j  na lą d z ie  i m orzu .
Cena 90 ent., z przesyłką 95 cnt.

W ydanie w zw ykłych kolorach 
60 cnt. z przesyłką 65 cnt.

Do nabycia wc w szystkich 
gainiacli.

ksie-

B e c k ’sche U n iv .  B uchh an d l . ,
Wien, Rothetburm sirasse 15.

3617 2 - 3  __ / /
'Anfom ują-soą •eąjnii ■earTatM

Alu zaszczyt niniejszem podać do wiadomości 
że swoje A lelie zaopatrzy! w najnowsze apąra, 
ty i insti-umenla, że zatem je s t w stanie nie 
tylko uskuterzniae operacje zupełnie bez bólu. 
tudzież stucznc uzupełnienie ze złota, platyny 
i kauczuku (szczęki wulkanitow e) w najkrót
szym czasie z w ielką  elegancją i nie doiozróż- 
nienia od praw dziw ych, a do żucia zupełnie, u 
żytecznie sporządzić, lecz też zniżył ceny w 
sposób taki, iż nawet mniej zamożnym urżyifił 
przystępnem , by korzystać mogli z tych d ibro- 
czynnych wynalazków. 23t}7 8 — ?

Mieszka przy placu Halickim nsprzeciw 
kaw iarni Mtiłlera.

P r a g s k a  A k a d e m i a  h a n d l o w a  P f z e d  S ^ i H 16m u
rirzvszłv rok szkolny zaczyna sio ^  ̂ Jprzyszły rok szkoloy zaczyna się

z dniem  1. października r. 1».
Stanowcze aapisy  następują już od dnia 

20. września u niżej podpsanej dyrekcji, w 
której również szczegółowe proflpekta oTzy- 
mać można.

Absolwowani uczniowie m ają prawo do je 
dnorocznej ochotniczej służby » ojskowej.

Praga dnia 1- sierpnia 1870.

Z polecenia R ad y  zawiadowczej.
2600 1— 6 Ba u  r o i  A r e n z  dyrektor

broszura

ks. Jerzego Czartoryskiego
jest do nabycia we wszystkich 

księgarniach. 2586 3 — f

Sławny B ia ły

SY R O P PIER SIO W I
G. A. W- Mayera w  W rocławia

znajduje się do sprzedania jedynie w swej d • 
broci prawdziwy w e  L w o w i e  u Zygmunta 
Ruckera, opt. pod Srebrnym  o rłem , Piotra M*‘ 
kolascha ap t. pod Gwiazdą, i u Adolfa Bark 
nera ap t. pod Opatrznością; w  S t r t l l i w l 1' 
w o w i e  n p. Stechora apt* 3628 l " 3

Sikawki ogniowe dhs Fabryka nrzadzona 
ogrodowe, k i s z k i ^  X  w r . 1823. *Gwa- 
pom py, w ia d ra ^ r  r antuje. llustro-
ogniowe. P r z y J r  ^ k wane cenniki

rządy dla J r  bezpłatnie,
straży o * M k  
o .n iow ej.,0  » »  I I I .

X k n a u s t \
$  w  W iedniu,

Lco po lr ts tad t ,  M ies b ac h g ass e  
Y  1 5 ,  ^ e g e n u b e r  < l e m  A u g a r t e n .

Piotrowski ,yn Piotrowskiego
*  C z e r w o n e j ,  gdzie je s t niech się zgłesi 
jak najspiostniej do I k j r e U c J l  m ł y n a  
p a r o w e g o  w  O p o l a k t i ,  ostatnia poczta 
S o k a l ,  gdzie o trzym a o d p o w i e d n i ą
p o M a d e .  3610 3—4

Mąka ta  sporządzona 
podług przepisu, jest 
wyśmienitem  poży
wieniem dla osób star- 

_E“ • szych , słabow ityth  -
cierpiących na nie- 
straw nóść i osłabiony 

i r**-CS żołądek; niemniej dla 
,isój, szczupłej budo- 
Wy> eiei'Pi(teycb re- 

C3  . konw alescentów ,któ- 
"C3 C  rym  użycie zwykłego 

pokarm u jest wzbro- 
>*. V) u ionc: dla osłabio

nych przez ubytek 
k rw i. lub nadużycie 
środków czyszczą
cych; szczególnie z a ś . 
dla dzieci słabowi
tych i prędko rosną

cych.

Licytacja koni.
D n ia  2(». w rześnia l». r. i «lni 
następnych odbędzie się w e. k- 
urzędowem  stadzie n Rado- 

woacli (Radautz) 
na Bukowiuie, w drodze licytacji za n a 
tychmiastową wypła tą  w gotówce wy
przedaż nadliczbowych koni lekkich z 
warstw młodzieży ohojej płci, z klaczy 
do chosu jeszcze zdatnych a po części 
odstanowionych, na koniec z koni użyt
kowych wierzchowych i zaprzężnycb; a 
mianowicie:

Ogierów 4 letnich sztuk 7
3 „ «, 2

„ 2 „  ., -1 
,, roczniaków ., 23

Klaczy stadnych pełnoletnich sztuk 28 
Koni użytkowych 4  i 5 letnich „ 70
Klaczy dwuletnich ,, 10

,, jeduorocznych ., 32

Correspondance Slave
Btepanska ulice 63C

La Correspondance Slave, qui litJut a conserver e t a  augm enter sa rrpulation 
d’organe des mieux infoimes parmi la presse europeenne, n pris des mesuses rscoption- 
nellt-s, en c.ons;dernćion de la guerre entuelle.

Ce loum al parani trois fois par semaire, m ardi, j tn d i  et samedi, en g. and format, 
l.e diraction s’est assure le concour.s de nombreux eori-espondante a Paris, Berlin, 
Bruxelies, Touson, S trasbourg, Munich, Dresde, Francfort etc. ote.

Trois coli >boratenrs de la „Oorresp. SlaveJ sont au tbeatre de la guerre  ou ils 
ont missioa de suivre tontes les apćrati ;iis de la cam pagne e t de se porter rapidement 
partout 011 besoin sera. En outro Is „Corresp. S lase“ publiera, sous formę de feuilleton, 
du eluiles m ililaires et stratogiąues, <itics a la plume <ł'un au tiu r des plus compótents.

On voit que, de cette maniere, la „Corresp. S lave“ re  peu t e tre qu’ une des 
feuillcs les plus interesśantes.

Alalgrś les grand snrrifie.es, que loi impore ce deploiement de forces exceptionnel, 
la „Correspondance Slavo“ n’augmente pas ses p ;ix  d ’abonnem ent qui restent fixes, 
pour un au Autriche fi. 12. E iranger fres. 40.

Des num eros speeimen de la  „Corresp. Slave“ s tro n t enwoyes gratis, sur dts 
demamdcs affranebies. 3616 4 5

L’administration de la „Correspondance Slave“
S l e p a i i M k a  u l i c e  0 3 0  P r a g u e .

Razem około sztuk 173 
Klaczki jednoroczne i dwuletnie, w 

ilości 42 sztuk, sprzedane będą tylko 
krajowym chodowcom, i iylko tacy mo
gą jako nabywcy tych klaczek brać u- 
dział w licytacji, którzy wykażą się 
świadectwem Towarzystwa rolniczego, 
lub Towarzystwa chowu koni odnośnego 
kraju, że konie chowają, lua nabyte k la
cze do chowu przeznaczą.

Nabliższą stacją kolejową jest Ha- 
dikfa.lva-Radav.tz na linii kolei żela
znej Lwowsko-Czerniowiecko-Suczawskiej. 

Lwów dnia 13. sierpnia 1870.
Z

wu koni

k U r i h i  WYMIANY
e. k . u p r z y w .  p i l i c .

akcyjnego Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje 238, 14_?

wszystkie efekta i monety
wow dnia 13. sierpnia 187u. i  i . . . .

u To”“" p o d  warunkami najprzystępniejszemi. I

C. k. uprzywil.

K A R O L A
kolej galicyjska

L U D W IK A .

u s t o m
Znany powszechnie i podług zdania lekarskiego ; 

wielostronnie wypróbowany

p o ś .  p. Antonim R o s z k o w s k im .
składająca się ze 105 pni dzierźonow yrh, cvr«z 
z 50  próżnem i ulami dzierżonow skiem i jest z 
wolnej ręki do sprzedania. Bliższa wiadomość 
u W go. W łodzim ierza Raczyńskiego w Plete- 
nicach (poczta P rzem yślany). 2593 3 —3

a )

b)

Targowe i placowe z cyną wy
wołania 3000 zfr. 502 kr. w. 
a. na dniu 12. września 1870. 
Rzezalnia miejska z ceną wy
wołania 1354 złr. 86 kr. na 
dniu 13. września 1870. 

c) Sklep W’ wschodniej części ratu
sza położony z ceną wywołania 
332 złr. 99 kr. na. dniu 14. 
września i 87o.

Obiegający się o jedną z powyż
szych dzierżaw, zechcą się w 10°, 0 
wadjum zaopatrzyć- 3y24 i _ 3

Warunki licytacji będą przed 
rozpoczęciem tejże ogłoszone, wolno 
jednak one i przed terminem licytacji 
w tutejszej przejrzeć regłstraturze. 

Tarnów d. 8. ijpca 1870.

S t a n o w c z y  s p o s ó b  l e c z e n i a  c h o 
r ó b  p ł c i o w y c h  w s z e l k i c h  w y 

r z u t o w y  Hiłn s y l i l i l y e z n y e h
Din. Chable w P rry żu

rne V lv ien n e , B6.
Skuteczność syropu 

roślinnego bezmerkur- 
orzeciw liszajalnego p\

jom , syjilitycznym ra
nom , zanieczyszczeniu krwi, tsk  stanow czą 
s:ę okazała, że ją  dzisiaj 60 000 lis tó w  dzięk
czynnych ze w szy s t-ich  stron św iata ja k  uaj- 
zaszczy tn iej popiera, w ielbiąc szczególniej 
p rzy  je g o  użyciu kąpieli m ineralnej również 
D ra. Chable. ‘ 2293 3 9 - 4 8

Pizyjem r.ego sma!<u a 
w swem  działanin łsgO ' 
dny  syrop Cytrynianu 
zelaza B r. Chable do 

dzTś w użyciu  będące, a trudne do zaży c ia , 
w sk u tkach  zaś sw oich  w ątp liw e kubeby i ko- 
pajwy z rzędu lekarstw  w ypiera. Bądź w 
sprycowaniach. bądź wewnętrznie użyty, p o 
konyw a z pewnością wszystkie nieznośne d o 
legliwości, jakiemi s ą :  rzec zączki, upławy 
osłabienie kanału, otoki pęcherza.

7. powyżej w ym ienionem i, spesyficznem 1 
środkam i, łączy  sie jeszcze maść przeciw-li' 
szajowa yreperacja do kąpieli mineralnych 
(Bains minćraux>, maść przeciw hemoroidalna, 
pigułki wyczyniające ze krwi zarazę.

W e Lwowie jedyn ie  w aptece Piotra Mi- 
k o la sch a , w B rodach w «;tt.cce p. K u llak  , 
w K rakow iew  ap tece p. T rnnczyńsk iego .

S t y r y j s k i  sok z i o ł o w y
t i  ’sb c l r r p i ę c y r h  n s z j s i ó r s j .

Dostać można zawsze w świeżym stanie po cenie 
8 0  cni. za flaszkę.

.1. E u j ę e l l i o t a r a  
l I I 1 8 SZ U lllO Y %  a  I D C f R  O U it

z arom atycznych ziół alpejskich.
Bezsprzecznie wyśm ienity środek przeciw 

bolom reum atycznym , oczu i stawów, przeciw 
zawrotowi głowy i bolu k rzjźów , osłabieniu ner
wów i c ia ła , a  do wzm ocnienia organów płcio
wych za najskuteczniejszy uznany

STOMATICON, Woda do ust
III*. JB r u n n a ,  dentysty kilku c. k . zakła
dów w G racu , uznana w skutek u a d e r  I l 
e ż  ! 5 j e l l  i l o ś w i a d e i i t ń  za specyficzny 
środek do zagojenia zraniosych dziąseł, do usu
wania cuchnącego oddechu i wstrzym ania po
stępującego próchnienia zębów.

Cena flakoniku 8 8  cnt.

Ki e k i v r £ o § n (8 k o w j
l i r a  B i r o n i b l t u l z a .

L ikier ten , przyrządzony z wzm acniających 
roślin , działa szczególnie skutecznie na organa 
traw iące , a  rozgrzew ając żołądek wywiera naj- 
zbawienuiejszy wpływ na zdrowie. Może on być 
doskonałym towarzyszem  na polow aniu, przy 
wycieczkach i w podróży. Cena flakonika 52 cnt,

Powyższych przedm iotów dostać można 
prawdziwych u e  L w o w i e  u I i .  8 *-|» II- 
( t l i  t l i  a  przy ul. Krakowskiej, u  aptekarzy 515 y  a;. 
I I t l ( l i r r a d a w n i e j T o m a n k a ,  t f  1 1 1 o la g c S in ,  
Her l i i i ert i  I .1. Piepesi i.

I V  B i a ł e j  u P. K nausa, w BocBan! 
u B. F a d e n b ec b ta ,  w  Cszeriiśo H C r t f l i  n 
u T. Zacharjasiew icza i J. Rojańskiego, w  Ju -  
i-OM I n  w  i u  u I. B o jana , w  K o ł o m y i  u 
F. Zacharjasiewicza i Scbai H erm ana, w  K r n  
R o w ie  u K. H erm ana i J . Ja b n a , w  ltze-  
iszowie u J. S c h a ite ra , u  Sta ik is lowo 
w i e  u A. Tomanka i S p ó łk i, w  T a n i n  
polti u W. Stacbiew ieza, w  T a r n o w i e  
u J . Ja b n a , w  W i e l i c z c e  u Charskiego, 
w  Z a l e s z c z y k a c h  u J . . Kodrebskiego i 
Spółki. 1412 2— 12

Od dnia 15- sierpnia aż do dalszego postano
wi eri i a zniża się jeszcze dalej taryfa zniżona dla trans
portów spirytusu przy nadanki w stacjach kot# f w o « -
sko - C zern iow eeko  - Jaskie j i w stac jach: Lw ów ,
Brody i Złoczów z przeznaczeniem do W ie d n ia  w 
ilościach najmniej 1 0 0  cetn. c ł o  w. za jednym listem 
frach tow ym , które to zniżenie przysługuje także dla 
zw racanych  próżnych beczek*

Bliższą wiadomość powziąsć można z ta ry f ,  w 
stacjach się znajdujących*

Lw ów  w sierpniu 1 0 70 r,
■ H j r  sm  « * i t e ł A i i .

c. k, iiprz. kolei galic, Karola Ludwika.3614 3— 3

Fabrykanci i producenci chcący oddać pod opieke naszej firmy przedmioty  
przeznaczone na W y s t a w ę  krajową w Cźerniowcach od 18. do 2-1. w r z e 

śnia odbyć się mającą, raczą wcześnie zg łoszen ia  przysłać.

Dom Zleceń Rolników dla obrotu handlowego w Cźerniowcach.
J B r *  J$&«

2397 3— 3

„  n rj m   -_________   — _________---------------------

Filia c. k. nprzjw. Zakładu kredytowego
dla handlu i przemyśla we Lwowie

podaje do publ i czne j  wi adomośc i ,  ż e od 
A o  i i t e i ^ p i i i ^  S b -  i %

począw szy  wydaje

\ S V C \ . \ T V  K A S O W E
Fjęj-procentowe za 8 dniowem 1

5-procentowe z l  i dniowem j wypowiedzeniem, 
5lla-procentowe z 30 dniowem ]

na okaziciela opiewające*

Zupełna s tag n ac ji, ja k i  nastąpiła  od pewnego e t su na g i- łd u e , jest nieznaczna, jednakow oż z a u f a n i e  powraca 
ns nowo, g o t ó w k a  je s t  pod dostatkiem , r z e t e l n e  papiery  są poszukiwano i płacą się zawsz* wyżej, jadnem  słow em , zdaje 
się, że przyszła  ta chwila do ro7.poC'§'ia ze skutkiem  nowych oporacyj, kto chce przeto skorzystać ze sprzyjającej chwili, 
niechaj się uda do

Kantoru dla interesów giełdowych
niżej podpisanego, gdzie każdy  uaw et za w kładką 100 do 200 złr. z ruchu kursów skorzystać może.

S9r o g T a iM J r !»ez|»8a<Si?e, o b j n ś l l i c i l i a  udzielają sic % wszelką gotowością.

2335 2 1 — 39 C o m p to l r  f i l r  B ó r a e n g e s o h a f t e ,  W i e n ,  I . ,  T i e f e r  G r a b e n  N r .  17.

Założony w  roku 
1839. , . « r  J t L  m

M ajątek  w łasny 
2 mil. złr,

ogólny wzajemny z a k ł a d  u b c z p h c z c i i  k a p i t a ł ó w  i r e n t .

2563 5— ?

Z a s a d y  z a k ł a d u  :
Janus polega na  podstawie wzajemno

ś c i  mocą której roczno nadwyżki (dotychczas 
blisko 20°/, rocznych premiów) rozdzielają się 
C ałkiem , bez wszelkich potrąceń między człon
ków — na ja w n o śc i zarządu, gdyż każ- 
każdemu członkowi zakładu dozwołonem jest 
wglądnientu i przejrzenie książek i rachunków, 
roczno zaś rachunki przedkładają się pub liczn ie ; 
w końcu na bezpłatnym Zarządzie przez 
sw oich członków,

F u n d u s z e  z a k ł a d u  : S g o d z a Ą f t  u l i e z p i c i z e ń  •
głów ny fundusz ; 1.415.937 złr. 39 cnt. I. Zapewnienia kapitałów  na wypadek

(premia rezerwowe), Śmierci pod wszelkiemi mozliwemi kombina-
funduszeubezpieozeń: 234,338 złr. 52 ot. cjami liczenia.

(rewerwowa w ygranej)1 II. Zapewnienia kapitałów  W sZ 6 lk l6
fundusz rerzerwowy: 144.095złr. 36 et. wypadki życia (posag, w ypraw ę, zasiłki 
do 22. stycznia 1870 liczył zakład członków w ychow ania, zabezpieczonia etc.)
20.000, Od roku 1839 wypłacono z zabezpie- III. Zapewnienia na natychm iast poozy 
czonych kapitałów  i ront 2.570.215 złr. 50 nające s ię , lub na przechowane renty. 
Oent. Od roku 1839 rozdzielono i przyznano Iv . Z a p ew n ien ia  na pensję,
miedzy członków Jako wygrane złr. v .  P rzeżycia przez w zm a g a ją ce  się renty
323.528 i 82 ont. * «lbo Przez P»wl§k3zony kapitał.

Biuro D yrekcji Zakładu wydaje sta tu ta  i p lany na żądanie , udziela wszelkie inform acje; przyjm ują ubezpieczenia W iedeń , 
Sonnenfelsgasse nr. 7. Jeneralna reprezentacja dla Galicji i Bukowiny: W e Lwowie W  rynku pod nr. 155, tudzież we wszelkie 
głównych i powiatowybb filiach w K rak o w ie , w B ochni, w Sączu , R zeszow ie, Przem yślu, albo w B ro d ach , T arnopo lu , w B u czaęzu , 
sławowie, Kołomyi i W Cźerniowcach.
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